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mSvstem demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samrwoit 
t niesprawiedliwości wtadz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i  wolności 
iednostki, o c h ro c z ło w ie k a  i obywatela przed wszechpoięgą państwa*.

Hiszpania republikańska
potępia politykę B anku francuskiego

PODCZAS LETNIEJ *?( -.

WYPRZEDAŻY
Paryż (ai). Jak się dowiadujemy 

w związku z mewy płaceniem przez 
Bank Francji złota, zdeponowanego 
w nim swego czasu przez Bank Hisz* 
panii ambasada rządu republikań* 
„Kiego Hiszpanii postanowiła prze' 
dw  temu taktowi zaprotestować.

Fakt n ie  wydania złota hiszpań­
sk iego  lega memu rządowi Hiszpanii 
wywołał tam zrozumiałą falę oburze­
nia. Wobec tego ambasada hiszpań­
ska w Paryżu otrzymała poleceni* 
b ezw zg lęd n eg o  zaprotestowania. Am

basada, chcąc zadokumentować zła 
w ole pewnych sfer francuskich, pu’ 
blicznie stwierdza, ze otrzymała orze 
czenie w sprawie zwiotu depozytu 
złota, zawierające odmowę oddania 
go w rece legalnego gubernatora Ban

ku Hiszpanii. Opinia publiczna Fran 
cji krok ten uważa za napiętnowanie 
reakcyjnego i antydemokratycznego 
orzeczenia francuskiej jnstytucii emi­
syjne}, ipanowanej przez elementy 
wrogie Republice Hiszpańskiej.

Nawet Niemcy nie jadą do 
Karlsbadu i Marienbatiu po. 
d o i  ostających pod wpływem  

hitleryzmu
Pragj Sytuacja w uzdrowiskach pozo. 

dających pod wpływem hitlerowskim, szczt 
golnie w Karlsbadzie i w Marienbadzie 
jest w dalszym ciągu zła z powodu braku 
kuracjuszów Partia sudeckosnicmiecka roza 
pc częła wśród Niemców obywateli czech o* 
słowackich szctoko zakrojoną agitację za 
spędzaniem urlopów w miejscowościach, 
leżących na terytorium, zamieszkałym przez 
mniejszość niemiecką — jak dotąd bezsku­
tecznie.
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K i l l ł y m i l i i f f i u i  t a o s t e t a  działa
Japońska akcja przymusowa na terenach podbitych

POSEZONPWEJ 

.BEZ SIECI
o jednak

Tokio PAT. N a mocy układu an 
tykominternowskiego rząd iapoński 
postanowił zainstalować w Berlinie i 
Rzymie urzędników ministerstw a 
spraw wewnętrznych, celem wy mi a* 
ny in format ” o działalności komin* 
temu.

Tokio PAT. Japońskie natarcie no 
Hankou odbywa się bardzo pomyś 
me. W oiska japońskie znajduia się 
obecnie pomiędzy H ukou a Huanc? 
szihkang (144 km) w górę rzeki 
"'i angtse.

Tokio PA T W olska chińskie w 
południowej części prowincji Szansi 
znajdują się w  odwrocie, cofając się 
w* kierunku m. Yuanku. Wszystkie

Mossaliii; cieszy si? ze zwycięstw Franco
Rzym PAT. Prasa włoska zamiesz 

era na naczelnym miejscu przedmo­
w ę  Mussoliniego do nowego wydaw 
nictwa aktów wielkiej rady faszysto 
wsDei, które obejmuje okres 15 lar 
faszyzmu. Na wstępie Mussolini wy 
mienia sukcesy odniesione w ciągu 
ostatnich lat przez faszyzm i przecho 
dzi następnie do zagadnienia hiszpań 
skiego, podkreślaj jc m. im. że „pu1 
błikacja aktów wielkiej rady nastę­
puje w chwili, gdy pomimo pomocv

francusko * sowieckiej wojska gen. 
Franco trzymają już w rękach swoich 
zwycięstwo. W ydarzenia te maia do 
niosłe znaczenie gdyż j“st to l»y raz, 
kto wie czy nie ostatm gdy czarne 
koszule wystąpiły na terenie między 
narodowym przeciwko siłom bolszc4 
wicidm. Jest to pierwsze zderzenie 
między dwiema rewolucjami, nic wie 
my czy to zderzenie powtórzy się 
już w skali europejskiej Iub-^swiato* 
wej.

SŁOJE KONSERWOWE
G W A R A N T O W A N E
* fiabryŁi - U JŚ C IE .

d a w n i e j  F r i e d r i c h  S i e m e n s  
—  N A J T A N I E J  — —
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przejścia górskie i przeprawy na rze- 
ce Żółtej zatłoczone są cofającymi 
się żołnierzami chińskimi. Japończy* 
C'r otoczyli cofaiące się wojska chiń' 
skie na Dołudnie od m. Kuwo, wo< 
bec odc.ęcia oacięcia odwrotu Chiń' 
czycy ponownie zaczęli cofać się w 
kierunku zachodnim i południowo- 
wschodnim. W ojska japońskie zaje1 
ły m. Kainghsien (28 km na połud'
nionnr V ^ A r | KUWO),

Tokio PAT. Japońskie władze woj
skowe zarządziły na wszystkich te r / 
toriarh chińskich, zajętych przez Ja* 
pończyków, uruchomienie przedsię* 
biorstw chińskich pod wspólnym za5 
rządem chińsko-japońskim. Drobny* 
mi przedsiębiorstwami moga kiero* 
wać nadal chińscy właściciele. W  wy 
padkach, w których właściciele będą 
opierali się mieszanemu zarządowi,

N A D Z W Y C Z A J N A  OKAZJA

De n ab y c ia  w e w szystL ich liliach,

Drzedsiębiorstwa będą uruchamiane 
pod japońskim zarzadem przymuso* 
wym. Władze japońskie przewidują 
udzielenie finansowe i technicznej 
pomocv ponownie uruchamianym 
przedsiębiorstwom. Pomoc ta naa 
być zakrojona na szeroką skalę.

Kłajpeda - kość pożądania
Litwy Koweńskiej

Kowno. Dzisiejsza prasa kowień* 
ska. nie opłaszajac komunikatu dv* 
rcktoriatu kłajpedzkiego o zaiściach 
z dnia 28 czeiwca, podaje komuni* 
kat „eltv“ atakujący oświadczenie 
kłaipedzkicn władz autonomicznych. 
„Elta“ ^twierdza, że komunikat dy* 
rektoriatu, zrzucający całą wine zajść 
na stronę litewską „odnawia ranę, 
która już zaczęła się goić“ i w  ten 
sposób neutralizuje poprzednio ogło 
szone przez dyrektoriat wezwanie do 
zachowania spokoju.

„20 Amzius" donosi, że policja 
krajowa konfiskuje odkrytki z podo* 
bizną zabitego w czasu zajść Litwina 
Kontautasa. Do podobizny dołaczo* 
ne są objaśnienia, głoszące, „że Lit* 
win zginął od kuli policjanta autono 
miczncgo". Pocztówki w liczbie 1.000 
zostały rozdane przez litewska orga* 
nizacię młodzieży kłajpedzkiei „San* 
tara", która zapowiada postawienie

Kontautasowi pomnika w miejscu ie 
go tragicznej śmierci.

Francja w ysyła wojska  
na granica pirenejska

Paryż PAT. Francuskie ministers* 
two wojny ogłasza komunikat, w 
którym stwierdza, że wbrew infoima 
ci om prasy, donoszącym o osłabię* 
mu oddzi iłów obrony przeciwlotni* 
czej na grarucy pirenej'skiej, obrona 
ta bynajmniej nic została tam osła’ 
biona, lecz przeciwnie wzmocniona.

WiedeA poi makiem samobóm
W iedeń PAT. W czoraj zastrzelił 

sie w  W iedniu znany przemysłowiec 
dr Jerzy Strakosz, lat 40, mąż znanej 
śpiewaczki operowej Bullard, prze* 
bywniacej w  Ameryce- Przyczyną sa 
mooójstwa był rozstrój nerwowy, 
gdyż Strakosz był mieszańcem i pod
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Na marginesie

Tam gdzit! u  urodził
Jan Kiepura

Tak brzmi tytuł notatki, jak? zau­
ważyliśmy we wczorajszym I. K. C, 
Koło przyjaciół mistrza Jana Kiepu- 
ry - czytamy — oraz grupka mło 
dzieży sm arow ała tablicę pamiątkc* 
wą w domu przy ul. Majowej nr. 6 
w  Sosnowcu, w którym urodził się 
wielki śpiewak.

o e *
^  Poznaniu podekscydowany 

,Aim krzyczy: „niech żyje król K ir' 
p a-?". Kieoura „mile zdziwiony" wy 
chodzi na balkon i zaczyna śpie- 
wać... Rotę.

Równie: w Poznaniu sekretanat
Kjepury wydaje dla prasy koruuni- 
kat, w którym czytamy: Jan K:epu- 
ra odbył szereg konferencji z p. wo­
jewodą poznańskim, prezydentem in. 
Poznania. N a konferencjach omawia 
nr* sprawy kulturalne, społeczne i 
polityczne.

a * $
Naprawiacko-ozonowy „Nowy Ku 

rier" donosi, ie  wszelkie „mitingi" 
polityczne Kiepury prasa Str Narc- 
dowego pomija milczeniem. Obawia 
a sie. że Kiepura zostarr e działaczem 

Ozonowym.
fc 6 *

Dr. Łubieński, warszawski kores- 
pendent „Słowa" notuje w „plot­
kach". że zamiast Ozonu przyiął się 
termin Puzon (Państwowy Urząd 
Zjednoczenia Narodowego). Puzon 
silnie grzmi... Co za pole do popisu 
dla śriewaka-działacza Kiepury...

Red. Cat-Mackiewicz napisał w. 
in .: .. OluDi Kiepura. Tytuł artyku­
liku: Kiepura jako karykatura naszli 
rzeczywistości.

*> O *
V

W ybitni, a niezależni znawcy 
rwierdzą, że głos Kjepury iest juz 
W, przetarty "i Powiedzenie Kiepury: 

.„doszedłem do szczytu mych możli­
wości" komentui j niektórzy v tym 
sensie, że Kiepura zdaje sobie spra­
wę. ii  jego k ariera śpiewacza iuz się 
kończy. Czytał druzgocące recenzje 
czynników  paryskich . wiedeńskich 
Stąd nagłe zainteresowanie opeią 
warszawska: 2 miesiące kierownic­
twa. 10 miesięcy pobytu zagranicą 
Przepowiadają, ie  wkrótc- będzie 
przeciwni 10 miesięcy kierownic­
twa, 2 miesiące pobytu zągranacą, 
ak już tylko w celach roziywko-- 
wy eh. • •  •

v Zapędy dyktatorskie objawiają sie 
w Kiepurze. niczem w Kocu. fam a 
głosi, ie  wkrótce może utwórz’- sie 
nowa partia pod nazwą „dici K". 
Poinfomowani tw erdzą, wiauo- 
mość ta nie jest ścisłą: orgatr-acia 
nowa ma nosić nazwę „drei fiihre- 
rzy K K. S “. Podobno zawiązać sie 
n a  ' półka z nieograniczona odpowie 
dzialnością z ud iał-un Szukalskiego 
Złośliwi twierdzą, że „drei K“ r..e 
oznacza wcale a wcale Koca, Kiepu­
ry i Katelbacha. tylko iest skrótem 
popularnego w Niemczech hasła przy 
stosowywanego w gorączkowym 
tempie przez Kiepurę.

0 - 4  6
Kienura cieszy -ie uznaniem Hit* 

lei ii. Kora totalistyczne poglądy są 
ogólnie znane, no a Katelbach. tsn 
to umie robić szum przez radio... 
W szystko przemawia za tvm, że in­
teres może być otwarty... A  iak zwy- 
r . 'e ~ v  boska idea drei K powstanie 
mc*narth’ta... Kiepura królem .. Koc 
kanclerzem.. Katelbach spełni postu 
łetu „A. B. C." i stanie na czele mi­
nisterstwa propagandy... Wówczas

ecydująca wymowa czynu
W szystkie znaki na niebie i na 

ziemi wskazują, że przeżywamy 
mom ent przełomowy w życiu we­
wnętrznym Polski. Na zgromadze­
niach robotniczych, chłopskich i 
pracowniczych, w rozmowach pro­
wadzonych po tram wajach, pocią­
gach i na ulicach, w pogawędks-ch 
sąsiedzkich, ba, w powietrzu niemal 
tkw i ujawnia się powszechne wo­
łanie zmiany =* zir-any — zm ianjl 
Jak gdyby pękła tama, która przez 
lata nakazywała z mniej lub więcej 
powściągiwaną niecierpliwością zno­
sić wszystkie „uroki" i zalety* sy­
stem u. Męską decyzją owiana jest 
ogromna większość społeczeństwa, 
decyzją, która zawiera się w w yra­
zie : Dość!

To nie wszystko jednak. Jaskół 
ką zmiany w- życiu wewnętrznym 
kraju jest nie tylko wrola naiodu. 
W każdym system ie politycznym 
znajduje się przeci-ż grupa ludzi 
niezadowolona z rządzących. Dla 
zaistnh nia obiektywnej konieczno- 
ś i zmiany ustroju politycznego pań­
stwa trzeb? nie tylko, by większość 
społeczeństwa nie chciała, ale i by 
ci co rządzą, okazali się dojrzali do 
odejścia. Trzeba by .doły" nie 
n;e rhclały a góra- Jul nie 
mogła!

T aka n.ew?tpliwie sytuacja istnie­
je u nas. Obok niewątpliwie nega­
tywnych nastrajań spolecz.eństwa 
stmeje w- pełnym rozwinięciu i 

drugi warunek zm ian: nieustannie 
p istępująi a dekornpi zvcja] (po pol­
sku: rozkładli obozu sanacyjnego.

Plotk i ploteczki -  któ ymi u- 
pstrzone są szpalty prasy — na te- 
met ,ż \c ia  w ew nętrznego” obozu 
sanacyjnego mają ,edną swoją głę­
boką wymowę. Uiawmają rozgar­
diasz, i ideowy i personalny i orga­
nizacyjny, jaki w obozie rządzą-

(nie trzeoa tłumaczyć) nastanie Pow­
szechny pokoj, dobrobyt, szczęście... 
Zostanie zbudowany pr„eolbrzymi 
stadion... Król Kiepura na rumaku 
w pozłocistym stroju... Fanfary... O d 
osobniony głos: Niech żyje „Chło- 
pas ze Sosnowca" 1 Dać mu rum u. 
Kiepura: dziękuje was ile! Mojej i 
waszej Martusi podajcie szklanice! 
Ja, wasz i tylko dla was! To nicpraw 
da, żem ia pochodzenia żydowskie­
go. Jam aryjczykl Myśmy ze -Stani­
sławem Piaseckim przvjicielel On 
też 100 procentowy aryjczykl Niech 
żyją nasi poddani1 A  teraz zaspie 
wam wam „Umarł Maciuś, umarł". 
Z dniem dzisiejszym zarządzam: po 
każdym mym królewsko-śpiewaczym 
występie będę intonował „Miała ba­
ba koguta". ^OCiecie, tego koguta co 
go wsadziła do buta! Niech żyje ta 
baba! Mądra babal Ja też jestem mą­
dry. Działałem i zwyciężyłem!

A teraz przemówi Katelbach na te 
mat, iak usunąć z naszej kramy blon 
dynów Jest to konsekwentne rozw:- 
niecie programu, ogłoszonego przez 
niego oddawna. Słuchajcie, słuchaj­
cie...

Tłum nie słuchał! Miał już dość! 
Kiepura został zdetronizowany, 

a * «
Chociaż pozostawńem po sobie 

powiedział smutny dziennikarzom— 
tak jak woj. Grażyński pomniki, ta­
blice pamiątkowe. Tą niezwykle waz 
ną akcję tak pięknie zapoczątkowali 
moi przyiaciele w Sosnowcu. Jest 
b.m monumentalne muzeum mego 
imienia. Można tam ogladać łóżko, 
na któi ym spałem i skarpetki, które 
pi i rwszy raz ubrałem...

Skończył, wszystkim się zdawało 
żc o-ada jeszcze, a to tylko echo 
mało... K. M.

cym panuje. Czytelnik traci głowę, 
me może się zorjentow ać kto z kim 
„kom binuje” i czego właściwie chce. 
Wczorajsi przyjaciele okazują się 
dziś nagle zaciekłymi przeciwnika­
mi, dzisiejsi sprzymierzeńcy odna­
leźli się po w czorajszej kłótni i być 
może już ju tro  brać się będą zno­
wu za łby. To same zamieszanie 
panuje w dziedzinie pojęć progra­
mowych sanami, zmienianych jak 
rękawiczki. A wszystko to — per­
sonalne i klikowe walki cod w tórj-- 
lychońskiego głosu trąb  o konsoli­
dacji, przyczein jak pod Jeryoh-m , 
mury i umocnienia konsolidacyjne 
walą sie w kłębach kurzu, a raczej 
czadu żalu, pretensji wzajemnych 
i rozczarowań.

Dekompozycja konsolidacji” na­
zwał ktoś trafnie obecny stan w 
sanacji. C ' się łączy w jedną ca­
łość — pragnienie utrzym ania sy­
stemu Cół, kiedy metody propo­
nowane w tym celu są tak różne 
i tak kłócące...

Jakże inny, >a*ć zupełnie inny o- 
b raz przedstawia nbó*. większości, 
społecznej, obóz demokracji. Posia­
da program jasny i sprecyzowany, 
program  na którego linii lezy roz­
wój wewnętrzny i siła na zewnątrz 
Rzeczypospolitej — posiada dumną 
i odpewiedzialną wolę pokierowania

krem SPOdOujy

bńcfe^pudełKuJ

losami kraju—posiada nade wszyst­
ko potężne masy ludzkie skop/one 
cokół sztandaru demokracji, posia­

da zatem kłuć* do serdecznego I

Integralnego zw gzanla społe­
czeństwa z paAstwnm. Jesteśm y 
wiec w tyin niezn lerme szczęśliwym.

P Zawiadamiam
S/an. P. T. Klijenteię. ie  z dnu m 
1 VII. br. przeniosłem si»oj‘ą pra­
cownię, z tiliry Brzóz wej li

NA ULICĘ B R Z O Z O W Ą  11.
Polecam się adal łaskawym względom

J A K U B  G R O N W A L D
IflHŁBD BBBBIEETliB DflMEBIECO

Telefon Nr 106 07, 
toiŁs£oisaasH5K^ss®as®i!®s©seg$ig<5s^si<3

położeniu, że istnieje w kraju od­
powiedzią ny spadkobierca bankru­
tującej sanacji — jedyny, któryby 
skutki społeczne, po!it\czne i pań­
stwowe jej rządów mógł i umiał na­
prawić.

Mamy zatym wszystkie w arunki 
dla wie kiej i przez w szystkii h upra­
gnionej zmiany. Cz-góż zatym po­
trzeba dla wprow adzenia je j w ży­
cie ?

Jak wszystkie wielkie zmiany hi­
storyczne w' życiu narodów, zmiana 
nrszego ustroju na ustrój demok a  
tjtćzny. prowadząca do naród ia 
Folski Ludowej, wymaga .akuszer­
ki* w postaci masowego ruchu*
Bierność społeczeństwa i jego wiel­
kich stronnictw stanowi jedynie wo­
dę na młyn zwolenników tego  co 
jest. Jedynie masowy ruch społe­
czeństwa, kierowanego przez wiel­
kie stronnictwa robotników, chłopów 
i inteligencji przynieść może oczeki­
waną zmianą. Zadecydować o de­
mokratycznym obliczu P o l s k i  
nr źna tylko w Jeden sposób t 
decyzją czynu. -  sław,

Hitlerowski topór przy pracy
O „harmonijnej" „idyliczner -a^ 

dzie w narodzie n.emieck.m ciąg't 
zapewniają tuby fuehrerowshic. Peł­
ne tyci zapewnień są szpalty gazet 
i „prelekcje" radiowe. Jeden na 
ród, jedno państwo, jeden wódz... 
krzyczą gardła Goeobelsów i Goe- 
nngow. Jedność niepodzielna Nie­
ma opozycji, nie ma ludzi o innych 
przekonaniach jak narodowo - „soc­
jalistycznych". Tak tuman- opinię 
publiczną propaganda nazistycr.ua. 
Tymczasem w rzeczywistości spra­
wa wygląda całkiem inaczej. Rzad­
ko kiedy zgadzamy się z „L K. C “ 
Ale przyznaiemy mu rację, gdy oneg 
dai w' artykule p. t. „TubaJizm nie­
miecki zniósł prawo obywatela do 
wolnej pracy i wolnego zatrudnie­
nia" wskazuje, że Niemcy w roku 
19*8 idąc śladem Sowietów pozoa- 
wiły obywatela jego praw, że duch 

;komendy, który wkracza w życie, 
obejmuie całość, totalność żvcia o- 
by watelsŁ iego wciska się w  każda 
komórkę nie tylko ciała, ale i myśli 
ob watela.

Ale nie dosyć na tym. W łaśnie 
dlatego, że są ludzie, którzy sie bun­
tują przeciwko terrorowi hitlerow­
skiemu, którzy wypowiedzieli y/alke 
wodzom nazistycznym, którzy nr ag- 
ną Niemcy wyzwolić z jarzma nie­
woli i dyktatorskiej przemocy, topor 
hitlerowski działa. Niedawno ścięto 

.tzterech działaczy socjalistycznych, 
ponieważ zamierzali, mimo uprzed­
niego uwięzienia odbudować niele­
galną organizację socjalistyczna.

W arto uwiecznić nazwiska *vch 
nieustraszonych szermierzy o wol­
ność i demokrację: Lisetta Herman, 
lat 28, studentka i jednocześnie ro 
botnica w fabryce; Steibl, davmy

• •r
prezes chrześcijańskiego związku za­
wodowego, po wypuszczeniu na w al 
ność oddaje się pracy nielegalnej w  
duchu socjal'stycznym. A rtur Gó- 
ritz, w\ bitny sportowiec robotniczy 
lat 35. Lonatsch, dawny działacz 1 la 
sowych związków zawodowych.

Oni, którzy zdawah sobie sprawę 
co ich czeka, mimo. ie iu i roprzed 
mo byli uwięzieni, postanowili oó* 
dad swe głowy pod katowski topór 
hitlerowski byleby przywrócić do 
życia organizację, która zapewniłaby 
narodowi wolność i prawo do samo 
dzielnego, niezależnego ivcia.

A  więc dowiedli światu, że nie -'a* 
ły naród niemiecki jest nazistyczny, 
nie._caly naród zainitnił zwykłego 
śmiertelnika w bogu, n.e wsrvscy 
Niemcy uznają „Mein Kampf" za 
ewangelię i relikwię nieśmiertelną...

W  kanałach oodziemnego życia 
niemu ckiego gromadzi się bunt i 

! gi. ew ludzi, którzy się nie wynekK 
swojej przeszłości, którzy co iakiś 
czas dopominają się swych praw i 
dają znać o sobie.

Bohaterska cmierć czterech dzia 
łączy eocjalistycznvch jest złowro­
gim dla hitlerowskich Niemiec sy* * 
gnałem, że rezi.n ten, oparty na prze 
mocy, gwałcie i barbarzyństwie, 
wcześniej ni żsię jego twórcy i przy­
w ódcy SDodziewaią, runie.

Bo na bagnetach, terrorze i zbrod­
niach żaden naród nac może buko­
wać swej przyszłości.

Im częściej topór nazistyczny dzia 
la, im częście, do jego pomocy ust- 
ró, hitlerowski się ucieka, tym wcześ 
niej nastąp- dzień, końca tego ustro­
ju i wyzwolenie narodu niemieckie­
go. Ster



KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY 3

W. Rzym ow ski

m oM yczne -
instynkt samozaf iowa^rciy klas średnich

Na czym dzisiaj najłatwiej — w 
pew-nydi wpływowych sferaci* polh 
Ocznych etodL1 karierę osobista?

Odpowied* br-rurl niezawodnie: na 
walce z tzw. partyjnictwem!

Mówię z tzw. partyjni ctwem, gdy i  
ty nazwą ujemną szafuje się u nas 
nie tvlko w stosunku do przerostów 
i w  yrodndeń życia partyjnego. O d 
jat fzeregu w pewnych kołach urze* 
dowych, przyjęto pod to gorszące 
tui mo podciągnąć .wszystko, co wy* 
raża normalny j zdrowy a przez to 
nieurikniony podział soełeczeństwa 
na stronnictwa polityczne, na prądy 
ł kierunki ideowe, na samodzielne ru 
chy myśli, weaie odrębnych kryte3 
'•iów stawiajacei diagnozę bieżące* 
rzeczywistości zbiorowej.

Tak proklamowana — w ustroju 
dzisiejszym—walka z partyjnictwem 
jest nu :zym innym jak głupim gńrtem 
lub bezerną szarlataneria, obliczona 
J opętanie i ubezwładnienie malucz 

kich. Tróbuie ona bowiem przeczyć 
temu. co jest oczywistym i bezpośre* 
dnim wynfkiejm zróżnicowanej, u war 
itwionei budowy dzisiejszego społe­
czeństwa. D opóki istrieia obszami3 
cy obok chłopów bezrolnych i ma3 
łorolnych, dopóki istnieją przedsie3 
biorcy i najemnicy, fabrykand i pro= 
jetariat fabryczny, warstwy średnie 
i kartele. wyzyskiwani j wyrvskiwa3 
czt. dopokl istnieje nadprodukcja o» 
bok nędzy i głodu mas, dopóty ist= 
nieć bedzie rozbieżność interesów, 
szukająca sobie wyrazu w odreb" 
nych, zróżnicowanych stronnictwach 
*~o!ityczn ycln

Tylko kiep albo oszust wmawiać 
meże w biedaka, który wraz z niedo3 
żywiona rodzina wegetuj? w lepian= 
cc. stojącej opodal wspaniałej rezy­
dencji ńar^Mei tekiegoś ordynata na 
Łańcucie lub Ołyce, że ich interesy 
gospodarcze i społeczne pokrywają 
sie bez reszty. Że sie pokrywają bez 
resrfy. ponieważ obaj żyja na oois3 
klei ziemi, obaj sa obywatelami ied3 
nej Rzeczypospolite' wyznawcami 
bv t może wiary w jednego Boga.

Jedność narodowa, wspólna pań3 
stwowość i łączność reUgijna sa to, 
niewątpliwie i.ódła żywotnych i głe* 
bokich prneżyć zarówno 11 a biedaka 
jak dla bogacza. Niepodległość pań3 
stwowa jest skarbem, d'a którego je­
den i drugi gdy zajdzie potrzeba, 
nie pożałuje swej krwi. Ale ta jed­
ność uczucia nie przekreśla różnicy, 
dzielącej dole jch życia. To wspólne 
do ojczyzny przywiązanie jeśli prz^j 
mierny że jest równie steczere i moc3 
ne. rie  cbala faktu, że dla jednego oi 
czy zna jest matką, aż nadto szczodro 
bliwą, dla drugiego — surowa ma­
cochą. Nie obala faktu że gdy jeden z 
nich, na zarnku w Łańcucie, gościj u, 
siebie, z fantastycznym przepychem, 
naharadŻB indyjskiego, drugie-.o go 
ściem mer>ozbytvm bywa niedosta3 
tek. choroba i gIód.

V  takich waiunkach biegunowego 
kuntrastu sytuacji, któż nie zrozumie 
— gdy sie przez chwile nad sprawa 
tą zastanowić — że walka z parti tui. 
że Sezpam iność, głoszona !ednako 
wszystkim, bogatym i ubogim, staje 
sie olbrzymim przywilej!typ pierw3 
szych dotkliwym upośledzeniem diu 
gich/3 Jako .eguła bezczynności i za3 
stoju w dziedzinie wewnętrznych r t ' 
form społecznych, niesie on? stabiii3 
zacje dostatku, głodnych stabilizuje 
na dnie głodu i nędzy.

W praktyce życia bezpar+yjność 
prowadzić musi do monopartii, i. i-

do monopolu jednego stronnictwa, 
i tego, które jest narrędzjem władzy 
j i wpływu w ręku sfer możnych i do3 

brze sytuowanych. I rzeczywiście tak 
jesŁ O d Bloku Bezpartyjnego sfery 
te wiodą a przynajmniej wieść usi3 
łują Polskę do Ozonu. Jeśli napoty3 
kaja ot>ór. to wskutek zdecydowanej 
postawy zarówno chłopów wiernych 
swemu Stronnictwu Ludowemu, jak 
robotników, wiernych wypróbowa3 
nemu przewodnictwu P. P. S.

Chłopi i robotnicy nie poszli na 
lep bezpartyjneśd i nie ida na lep 
m oropartń, bo jedni j drudzy dosko 
małe wiedzą, co się za tymi ułudnym1’ 
godłami chowa. Chłopi wyraźnie do 
strzegą ją poza nimi twarz obszami3 
j£a. robotnicy—monopolistyczny ka3 
pitał finansowv,

Na udział zresztą sfer finansowo3 
obszamiczych w inscenizowaniu mo3 
uopartii wskazują niedimznacznie ci, 
którzy stery te znaja z osob’stej z ni3 
mi styczności. Nied irmo „Jutro Pra» 
cy“ wzywało przed tygodniem „sta3 
regc** W ojtka Malinowskiego a tak3 
ze „młodych** zelan+ów — Ryszarda 
Piestrzyńskiego i Klaudiusza Hraby3 
ka do... opamiętania, wytykając im 
wspólsiedzenie na jednej ławie z wo 
dzami Lewiatana. „Zastanów sie sta­
ry W ojtku  — grzmiało „Jutro**, sł 
wetny organ t. zw. n rodow ychf?J 
Piłsudczykówf ?) — co piszesz a wy 
nowonarodzen5 sanatorzy zachowuj 
cie więcej umiaru, to mniej pociesz­
nie będziecie wyglądali Wedle rek,3 
cji pism idziemy na paoku Lewiata3 
na. W ojtku (Malinowska \  Klaudiu3 
szu (HrabykuJ i Ryszardzie fPiest3 
rzyński) narazicie się lojalności wo­
bec własnych klubowych kolegów. 
Przecież posłowie Wierzbicki i H o3 
łyński to — filary O. Z. N., to, — 
naiwięKsze głowy waszego klubu1*.

G gdy takie „Jutro Pracy*1 na catv 
głos wrzeszczy o udziale grubych 
ryb tinansowych w „narodowej ak 
cji konso,idacyjneja, wskazując pal3 
cem na nie i wymieniając ie z nazwi3 
ska- czyż wolno żadać od chłc pów 
i robotników, czy można oczekiwać 
od całej demokracji pracowniczej, a3 
by na ich okazałe sylwety przvnrj3 
kala oczy?

Bo chociaż nie mamy żadnych złu3 
Jzeń co do walom tej trybuny, łaką 
jest „Jutro Pracy**, to jednak przy3 
znać musimy, że redaktorzy jego 
znają dobrze swoich wczorajszych 
,.klubowych kolegów-**. Treść ich no 
tatki zawiera w sobie fakty niezbite: 
pp. Hołyński i Wierzbicki, którzy 
byli głowaczami Bloku Bezpartyjne­

go, pozostali lńmi także i w tej cr3 
ganizacji, która z  popiołów Bloku 
wyrosła. W  nich to — i w  dziesiat3 
kmh oraz setkach cnych osobisto* 
ści, którzy dzielą ich rangę społecz3 
ną — wyraża się i żyje owa ciągłość 
drom. która od walki z partyjnie* 
twem i bezpartyjności wiedzie do 
monoDart.i, tej prawdziwej a ostate3 
cznej cytadeli wszelkiego przywileju, 
możnowładztwa i oligarchii.

"W tej połączonej strategii wielkie 
go kanitału i wielkiego zieimaństwa 
zorientowali się doskonale już robot 
nicy i chłopi. Kiedyż do zrozumienia 
swej doli i swych zadań dorosną szt 
rok e ;asAe” v pracowników umysłu3 
wych i niezliczone rzecze zubożałych 
i ubożejących w dalszym ciągu 
warstw średnich? Kiedyż dorosną i 
dojrzeją na tyle, ażeby na hasła bez3 
pai tyjności i monopartii odnowie3 
dzieć manifestem wiary w swoie wla 
sne siły, zorganizowane we własnym 
stronnictwie.

Stronnictwo takie już powstało: 
jest to Stronnictw** Demokratyczne,

OPON/ 
ROWEROM

na którego czele stoi znany całei Po!» 
sce mąż wifclk ej zasługi, humanista

polityk prof. dr. senator Mieczys* 
ław Michałowicz. O d energii, umy3 
słu obywatelskiego oraz instynktu 
samozachowawczego warstw śred­
nich i warstw pracowniczych, a na3 
dewszystko od ich poczucia odpowie 
dz.^Iności za losy Polski, za iej po" 
step dalszy, potęgę j bezpieczeństwo,, 
zależeć bedzie tempo i nośpiech w 
rozwoju młodego stronnictwa.

Mówię: tempo i pośpiech. Bo sam 
postulat rozwoiu Stronnictwa Demo 
kratyiznego uważam za bezsporny 
Postulat jego rczwoju założony jest 
w tych samych fundamentach, z któ3 
rych wyrasta moc i rozwój Folski.

Melduję posłusznie

Rzecz o gramofonie
Wspaniały wynalazek Edisona zna.u. 

dobrze wszyscy, to też nie ma chyba po* 
trzeby zaczynać od początku i oznaj* 
miać, że gramoton składa się z korby itd.
( O istnienia gramotom orzypo.irnamy 
sobie zwykle któregoś wieczoru, gdy ze 
spokojnej drzemki vyrywa nas zachryp­
nięty głos Fogga lab innego Faliszewskie* 
go. „...jnoje sny utęsknione zburzyłeś ty“. 
Wtedy zaczynamy zgrzytać zębami walić 
w ścianę sąsiada krzesłem, i popełniać iu* 
n i  nierozsądne czyny, które jednak prze* 
ważnie do niczego nie doprowadzają.

Taka :est na ogół rola gramofonu w ivc 
cin ludzkim.

Na inne zupełnie tory pchnęli gratne* 
fon., hitlerowcy, którzy stosują go w dzie. 

zinle zupełnie nowej. — •
Przeczytaliśmy niedawno w gazetach, 

że w pokoju przylegającym do pomieszczę* 
nia, w którym internowany jest b. kanclerz 
Schuschr.igg, ustawiono gramofon, na któ* 
rym przegrywa się codziennie płyty z daw* 
nymi mowami b. kanclerza, naturalnie z o* 
kresu, w którym był on przy władzy.

Tortura, stosowana do Schuschnlgga, 
jest niewątpliwie barbarzyństwem, jest znę­
caniem się nad pokonanym wrogiem.

Nie czując jednak większej sympatii do 
Sthuschnigga ani do jego dręczycieli, po*

Blum 9 wyerfaniu ochotników
Paryż (Ai). Leon Blum zamieścił 

w „Populaire** artykuł wstępny, o- 
raawiający sprawę planu wycofar la 
t. zw. .ochotników” z Hiszpanii.

Stwierdzając w zasaazie koniecz­
ność oczyszczenia pola walki w Hi­
szpanii z obcych wojsk, Blum zasta­
nawia sie nad kwestią, czy plan 
przyjęty jest jednakowo korzystny 
dla obu stron walcząćycn i doc±iodzi 
do wniosku że plan ten jest raczej 
wygodniejszy dla faszystowskich 
buntowników, gdyz wyznaczenie 
kontroli nad granicą f rancuską stwo­
rzy zupełna izolacje Hiszpan i ludo­
wej , terytorium  zaś objęte przez gen.

Franco będzie korzystrć z conajmniej 
przychylnej opieki portugalskiej.

W  końcu wyraża jednak Blum 
pizekonanie, że am Anglia ani F ran­
cja nie dopuszczą do tego, by plan 
ten pozostał niesprawiedliwy.

Zw . Zaw . za amnestią polityczną
Lwów. W e Lwowie odbyło się 

duże zebranie robotnicze klasowych 
związków zawodowycn, które pow­
zięło szereg uchwał, m. in. domaga­
jących się amnestii dla więźniów- poli­
tycznych w dwudziestolecie Niepodle­
głości.

zwalamy sobie na rzucenie pew^e1 myśli 
która natchnął nas pomysł Hitlerowski.

Chcielibyśmy np. Hitlerowi kazać wysłu 
chać wszystkie jego mowy od najdawniej* 
szych czasów, usłyszeć władne przyrzecze* 
nie, że uszanuje niepodległość Austrii, u 
szeć własne twierdzenie, ze gdyby ćozwo, 
łono imigrować do Niemiec wyłącznie Ju* 
dziom o kapitale 10(k) Ł, nie bvłoby w 
kr*ju kwestii żydowskiej.

Niem- iej ciekawe rzeczy usłyszałby 
MussoMni, a nawet nasz rodzinny p. Dmo­
wski.

Pamięć ludzka jest krótka i kto w ie, czy 
w wypadku rrzypom nieni, całej przesz* 
łości Hidei nie przestałby być... Hitlerów* 
cem.

(Mir.)

Prace nai sial ulem naroSni Sciowp
w Czechosłowacji

Praga PAT. „hidove nowiny" donoszą 
że powołany do zbadania zagadnień, które 
mają być uregulowane w statucie nardoo* 
.wościowym, korni ct sześciu, w ktorego 
.kład wchodzą posłowie: Dufek, Meissner, 
Patejdl, Stasek, Rasin i Chałupa, odbył 
wczoraj naradę pod przewodnictwem orze* 
wodnicząeeeo sejmu Malyperta i w obecno 
ści przewodniczącego senatu Soukupa. Na* 
rada trwała trzy godzmy i dotyczyła spra * 
wychowawczych. Komitet sześciu bedcie 
odtąd zasiaaal codziennie, aby w czasie mo 
żliwie szybkim zakończyć prace nad statu* 
tem narodowościowym, który ponownie 
wróci pod obrady komitetu nolitycznego 
rady ministrów. Komitet sześciu zajmie się 
następnie projektem ustawy o reformie uf* 
tawodawstwa, dotyczącego języków urzędo* 
wych i projektem ustawy o reform!: admi* 
rrstracji.

Dr LUSTRA krem .Ultrasol* naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego uiytku, 
przeciwdziała ujemnyrr wpływom 
atmosferycznym.
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Priegigd praiy
Zuriich zum Reich...
W „Nowej Rzeczypospolitej" czytamy: 

Na koszarach Landespolizei w Gdah 
sku wywieszona została flaga wojskowa 
Rzeszy niemieckiej.

Powiewające w Gdańsku flagi ze 
swastyką, które są urzędowym godłem 
Rzeszy są flagami panii hitlerowskiej i 
z tego tymiu można tłumaczyć sobie ich 
obecność w W. Mieście.

Natomiast wywieszenia flagi wojsko, 
wej nic można niczym, usprawiedliwić, 
bowiem Rzesza niemiecka nic posiada 
żadnych uprawnień wojskowych .v 
Gdańsku, a władzom administracyjnym 
W. Miasdi wzbronione jest prawo po* 
sługiwania się flagą Trzeciej Rzeszy.

Zawieszenie memitckiej flagi wojs» 
kowej, wobec tego, że suwerenne prawa 
wojskowe nad Gdańskiem przyslugu. 
ją Polsce — jest naruszeniem i praw 
polskich i jawną manifestacją, stwizraza 
jącą rzeczywiste związki policji gdańs* 
kiej z niemieckimi władzami wojskowy* 
ml.

Nie wątpimy, że polskie czynniki o*
- ficjalne, a zwłaszcza polskie władze woj 

kowe zbadają powyższą sprawę choćby 
dla stwierdzenia, czy wywieszenie nie* 
mieckiej flagi wojskowej nie jest rów» 
noznaczne z tym, że w Gdańsku znaj* 
duje się ukryty niemiecki garnizon woj* 
skowy i*

Takie i tym podobne doniesienia o Gdań 
ikd „traciły już zupełnie posmak sensacji. 
Zdaje się, że w całej Polsce niema już dziś 
•dkogo, z wyjątkiem chyba naiwnych apo* 
logefów p. Becka, ktoby nie zdawał sobie 
sprawy z tego, że „Anschiuss" Gdańska do 
III Rzeszy jest w chwili obecnej faktem 
dokonanym.

Mylne rachuby —  ale 
czyje

Ozonowy „Dziennik Polski" juz zaczy* 
na robić „huczek" koło wyborów tamorzą* 
dowych. Szumne tytu!v i podtytuły mogły* 
by nTywolj'1 gorączkę przedwyborczą, tylko 
Szkopuł jest jeden: nie mają w kim. Mimo, 
że stronnictwa opozycyjne nie zajęły jesz* 
czc zdecydowanego stanowiska, „Dziennik 
Polski" pisze:

Uchwalona przez Se-m ustawa wy* 
borcza budzi siln" ^interesowanie w 
kolach partyjnych, które snują najroz* 
maitsze domysły i rachuby PPS oświad 

. cza, że wybory zbojkotuje, co dowodzi 
jedynie, że nasi socjaliści niczego się 
nie nauczyli i o niczym nie zapomnieli. 
Stronnictwo Ludowe wysuwa szereg nie 
Istotnych, a czasem wręcz kłamliwych 
twitedzeń o rzekomej niedemokratycz* 
ności nowej ustawv wyborczej. W rze* 
czvw.siości ustawa jest znacznie dogod- 
B*cjsza dla wsi, niż system dotychczaso* 
ry  Ludowcy sami to rozumieją, toteż 
ich zartrzeżenia zdają się mieć raczej; 
charakter demonstracyjny. Cala parą 
przygotowuje się do wyborów Stronnic* 
ifwo Narodowe. Chcąc się odegrać w po 
lityce wewnętrznej zapomocą nieadpo* 
wiedzialnej a jałowej demagogii iydo- 

f  żerczej. Koła polityczna utrzymują, iż 
metody te nie dadzą poważniejszych re» 
zultatów, gdyż ogół społeczeństwa uświa 
domił sobie, że hałaśliwy maksymalizm 
antysemicki nie daje konkretnych rezul* 
tatów, które osiąga się tylko systematy* 
czną, stopniową i planową akcją. 
Oczywiście systematyczna, planowa i 

stopniowa jest jedynie akcja antysemicka 
Ozo«*i. rr-t-, nolitvczne“. czyli innymi sio 
wy konsolidacyjni optymiści liczą na po* 
pulamość neofickich nie maksymalnych 
haseł programu antyżydowskiego.

Fikcyjne „wielkie zainteresowanie" par. 
!tii oporycvinvch wyborami ozonowy pu= 
blicysta tłumaczy tym, że

Partie spodziewają się, iż wynik wy< 
i 'borów samorządowych /wpłynie na u* 

kład stosunków i sil w całym kraju i 
w Jego polityce. Udaniem poinformowa* 
nych są to przypuszczenia mylne.

Uchwala o poprawie finansów
samorządowych

Warszawa PAT. Wczoraj przed polud* 
niem odbyło się posiedzenie Sejmu poświę* 
cone trzeciemu czytaniu ustawy o poprawie 
finansów związku samorządu terytorialne* 
gc. Pr^cd porządkiem dziennym zabrał głos 
w sprawie osobistej puseł Sommerstein, pro 
testując energicznie przeciwko wywedom. 
pos. Hoppego, który na ws.ypie swegc. 
wczorajszego referatu mówił o: „rozpędzę* 
niu chmury żydowskiej, która zaciążyła nad 
miastami".

Po oświadczeniu pos. Sommersteina przy 
stąpiono do porządku dziennego tj. do trze 
ciego czytania ustawy o poprawie finansów 
związku samorządu terytorialnego.

Poprawka p. Bołądzia, którą Sejm przy. 
jął, postanawia, że podatek drogowy obcią* 
że nieruchomości czasowo zwolnione od 
podatku n.eruchomości, a w gminach miej* 
skich i miastach niewydzielonych również 
(nieruchomości podlegające temu podatko* 
wi. Wobec tego okazała się potrzeba skrę* 
ślenia dalszej części tego art. 12, mianowi* 
cie w punkcie 3 ostatniego zdania ustępu, 
który zaczyna się od słów: „do podstawy 
‘wymiaru podatku drogowego".,, aż do 
końca.

Z tą poprawką przyjęto ustawę w trze* 
cim czytaniu i na tym wyczerpano porzą* 
dek dzienny.

Interpelację wniósł p. Budzyński do mi* 
nistra sprawiedliwości w sprawie p. Zyg* 
munta Dworzanczyka.

Walki na froncie hisipaAsHim
Barcelona. Według komunikatu minis* 

terstwa obrony, na wschodnim odcinku 
frontu toczą się zacięte walki. Wojska po* 
wstańcze, popierane przez lotnictwo, im u’ 
siły wojska rządowe do opuszczenia mias* 
teczka Nules na południe od którego trwa 
w ilka.

Na tym posiedzenie zamknięto.
Termin n istępnego posiedzenia podany 

będzie posłom na piśmie.

Komisja administracyjna 
sejmu

Warszawa PAT Dnia 7 bm. m  poste* 
dzeniu komisji ad nimstracyjnej Sejmt po 
wysłuchaniu referatu pos. Długosza uchy* 
łono decyzję Senatu z dnia 1 lipca o od, 
rzuceniu projektu ustawy o zmianie rozpo* 
rządzenia Prezydenta R. P. o przymusie u*1 
bezpieczenia od ognia i o powszechnym za 
kładzie ubezpieczeń wzajemnych. Komisja 
postanowiła przedstawić na plenum Sej.nu 
wniosek o uchwaleniu tej ustawy.

Komisja aiłministrac) jno- 
fam orząaowa senatu

Warszawa. W  dniu dzisiejszym komisja 
administracyjno*samorządowa pod przewód 
jnictwem sen, Artura Śliwińskiego zakoń* 
czyla obrady nad projektem ustawy o wy.

CAtYM M IEC IE

(lo rze Tadnych gromajdzkich, gminnych i 
powiatowych. Komisja po referacie sen. 
Siemiątkowskiego przyjęła szereg poprawek 
między innymi uniemożliwiającą dzielenie 
gromady na dowolną ilość okręgów i-okre* 
śiającą najmniejszy okręg wyborczy gro­
madzki jako trzymandatowy, analogicznie 
jak przy okręgach wyborczych do rad 
gminnych,

W dalszym ciągu obrad komisja po re* 
teracie sen. Evcrta przeprowadziła dysku* 
sję ogólną nad projektem ustawy o samo* 
rządzie gminy m. st. Warszawy,

Dyskusja szczegółowa nad tym projek* 
tern odbędzie się we wtorek.

N III Rzeszy nie mim przenosić k
le  wsi d o  miast

Berlin. (PA T) Feldm arszałek Goe 
ring wydał w porozumieniu z mi 
nistrem finansów ustawę, mającą 
na celu zahamowanie odpływu lud­
ności wiejskiej do miast. W  myśl 
tej ustawy, małżeństwa, które o- 
trzym ały przed ślubem pożyczkę 
na urządzenie gospodarstwa, mogą 
być zwolnione od je] spłacania, je ­
żeli jeden z małżonków będzie pra­
cował bez przerwy 10 lat w rolnict 
wie lub leśnictwie. Rolnicy, którzy 
przed zaw arciem ślubu przez 5 lat

Rumunio przeciw agitacji prawicowej
Bukareszt (PA T). Armand Cal>- 

nescu, minister spraw w ,‘wnętrz- 
nych, c/as>wo pełniący funkcje 
ministra oświecenia publicznego wy­
dal zai ząd/.ema, mające na celu 
zahamowanie agitacji prowadzonej 
wśród personelu nauczającego przez 
s t'o n m cw o  skrajnie prawicowe. 
W szyscy ins] ektoiow ,e zakładów 
naukowych zostali zwolnieni. Rów

Zaś naszym skromnym zdaniem mylne 
są wszelkie rachuby na ugłaskanie opozycji 
antydemokratyczną ordynacją wyborcze

Pieniądz — to nie 
wszystko

„I. K. C." wystąpił z obszernym arty* 
kułem na temat stosunków francusku pols* 
kich.

Z długich rozważań najcharakterystycz* 
niejsze jest jednak jedno zdanie

Francuzi muszą sobie jednak zdać z 
tego sprawę, że jako państwo młode, 
biedne i przeludnione, musimy myśleć 
co najmniej w równym stopniu o tym. 
ażebyśmy mieli co bronić, jak o tym. 
ażeby bronić tego, co mamy.

Czyii innymi słowy: niech bogata Frań* 
cja da pieniądze, to będziemy jej najwier* 
niejszym sprzymierzeńcem. No, bo przecież 
gdyby tak przenieść do Warszawy n. p. 
pół zapasu złota z Banku Francji, to by* 
loby czego bronić, prawda?

Tytko, że to kupczenie wiernością so* 
juszniczą, to robienie z armii polskiej jur* 
gieltników walczących za interesy tego, kto 
więcej płaci, jest w najwyższym stopniu 
niemoralne i niehonorowe!

Iw.

(

nież zwolniono sekretarza general- 
ieg n  i kilku dyrektorów' m inisterst­
wa. Liczni profesorowie i nauczy­
ciele zostali zawieszeni.

pracowali w rolnictwie, mogą pozt*. 
zwykłą pożyczką otrz mać pożycz­
kę dodatkową w wysokuSci od 400 
do 8( 0 marek.

Reformy dewizowew Hiszpanii 
republikańskiej

BARCELONA (PA T) : W  dzien­
niku urzędnw' m, ogłoszono dekret, 
na mocy którego pod\ y szonókary 
za nielegalny w'ywóz dewiz i wa­
lorów hisz; ańskich i zagranicznych- 
Również karalne jest n»elegalne 
posiadanie m onet b.zuterii, drogich 
kamieni i szlachetnych metali, za 
handel nimi i wywóz starożytności 
i dziel sztuki, pizewidmane są kary 
pnb \tu  w obozach pracy na czas 
od 6 miesięcy do 10 lat grzywna 
nie może wynesić mntej, niż pię­
ciokrotna wartość przedmiotu.

Nowe zarządzenia hitlerowskie
Berlin PAT. Według pochodzącej z wia* 

rygodnych źródeł wiadomości do 1 wrze­
śnia zostanie w Niemczech odebrane 2y* 
dom*lekarzon. prawo wykonywania zawo* 
du. Wyjątek stanowić Lędzie tylke znikoe 
ma liczba Żydów lekarzy, niezbędnych dla 
leczenia niearyjczyków. W związku z tym 
przewiduje się brak lekarzy w niektórych 
miejscowśdach, zwłaszcza, że większa część 
napływu młodych lekarzy poświęciła się 
działalności lekarskiej w wojsku.

Berlin PAT. Na liście rodzin i osób, 
które zostały pozbawione obywatelstwa nie* 
nieddego, znajduje się również Paweł Ma* 

ria Rrmarąue, autor znanych powszei unie 
książek o wojnie światowej „Na zachodzie 
bez zmian" j „Droga powrotna".

Wiedeń PAT. Za siedzibę Austrii doi* 
nej, zwanej obecnie Nieder Donau obrane 
zostało miasteczko Krems, które odgrywało 
wielką rolę w dawnej Austrii, jako centra* 
la tajnej organizacji partii narod.=socjalisty= 
cznej.

Wiedeń PAT. Z dniem dzisiejszym znie* 
sione zostało obywatelstwo austriackie. Mie 
szkańcom Austrii nadane być może obywa* 
telstwo niemieckie tylko za zgodą minisir 
spraw wewnętrznych.

Wiedeń PAT. Urząd dla spraw mająt* 
Kowych Żydów wyda1 zarządzenie, na mo= 
cy którego Żydzi oraz aryjczycy ocenieni 
z Żydówkami muszą zgłaszać wysokość

swoich pensji, o ile majątek ich przekracza 
sumę 5 tys. marek

Wiedeń PAT. Aubtriack oddział nie* 
mitekiego związku prasowego przepraw** 
dza dochodzenia w sprawie usuniętych sw« 
go czasu narodowo* socjalistycznych dzień* 
nikarzy którzy otrzymają obecnie moralne 
i materialne zadośćuczynienie.

Najnowszy wynalazek
dla cierpiących na przepukliną

Zaszczytnie znany w c lej Polsce M TIL- 
LEMAN Kraków, ul Miak 39. tcl 156-27 . 
spe ja list a z dtugolem ą praktyką wynalazła 
n> v eg) szst-mu opatent bandaży stosujący 
je  z nujh pszym i nairadvkalnkiszvm sku-  
ktem na różnego rodz ju  najniebezpiecz­

niejsze i najzasiarzahze

PRZEPUKLINY
(rupt.) u pań, panów i dzieci po osoo jnwu  
mu się ze zlec lek. nawet w wypadkach 
gdzie tóź 'ego systemu bandaże nie pomogły.

Liczne świadectwa kk . i podzięko w t ma 
Udoskonalone PASY NA OBERWANIE  
żołądka, pooperacyjne, przeciw ruchomej 

nerce itp. na

Płaskie stopy
(Piattuss Senkfuss) ttp dolegliwości stosuje 
indvwidualn<e wykonuji specjalni wkładki, 
według najnowszych zdobyczy ortopedii. Na 
różne ułomności wykonuje się specjalne apa­

raty i gusety .
Proszę żędać bezpłatnych prospektów.
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Zastrzeli! swego rywala
Sad wydal wyrok uniewinniający

W.\ŻNE NUME°Y 
TELEdONlCzriE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98
Hoczt biuro siec. 143.00 
Centr. międiym 37 
lniurmtot telef. 137-06 
Biuro napr. telel 150 50 
liiiurmatui Kol 121-08 
Cantr. gazowni i52 05 
Centr. e e tir. 150-76 
Cefttri wou< ciąg. 171-92 
Pogotowie rau lU -llf

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

Niedziela Amalii

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY
Przewidywany przebieg pogody w dn. 

10 bm. W dzielnicach zachodnich, miejsca* 
mi burze i deszcze- Na pozostałym obsza* 
Tze kraju naogół dość pogodnie. Jedynie 
w godzinach około południowych wystąpi 
przejściowy wzrost zachmurzenia ze skłon» 
ncśc.ą do burz i przelotnych deszczów.

Temperatura w ciągu dma ok. 23 st. U* 
miarkowane wiatry z kierunków zachód- 
nieb. Widzialność bardzo dobra.

ł eatr
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO

Dziś w niedzielę wieczorem, po cenach 
rajniższvch, po raz ostatni w bież. sezonie 
^Zygmunta Nowakowskiego ..Gałązka roz* 
marynu" w inscenizacji i reżyserii autora.

Jutro w poniedziałek, po cenach zniżo­
nych, .Wiosenne porządki" komedia L E 
Ruxley’a, w reżyserii W Radulskiego, w 
premierowej obsadzie

We wtorek, po cenach najniższych, szti: 
ha G B. Shaw’a „Profesia pan Warren" w 
opracowaniu senicznym dyr K. Frycza.

Najbliższą Premierą Teatru m. im. J. 
Sowackiego będzie komedia Franciszką Mol 
nara p. t. „Nowa Dalila" w opracowaniu 
scenicznym reż. Jozefa Karbowskiego.

L Plan przedstawień: Niedz. 10. VII. „Ga 
lązka rozmarynu" tpo raz ostatni). Poniedz. 
11. VII. „Wiosenn. porządki". Wtorek 12. 
VII „Profesja pani Warren".

Repertuar kin
ADRIA: Miasto w płomieniach i — Za* 

częło się w pociągu.
APOLLO: Rapsodia, 

niel Boene.
ATLANTIC: Upiór na sprzedaż i — Da*
DOM ŻOŁNIERZA Ostatni akord.
LOFF: Dama na dwa tygodnie (J oan Craw* 

ford), Więry milionów (Walace Beetv).
PROMIEŃ: Żółty pirat 1 — Romatyr.zny 

pirat.
STELLA: Książątko (Lubieńska).
SZTUKA; K-plan Mallenard
UCIECHA. Człowiek który żyl 2 razy.
Diabły z wybrzeża.
-WANDA: Przygody detektywa Nicka.

Radio
NIEDZIELA, 10 LIPCA 1938 r.

8.35 Pogadanka dla rolników: potrzeby 
właściwej organizacji gospodarstwa rolnego 
wygłosi dr Edward Ralski, doc. U. I. 8.45 
Muzyka. 9.15 ze Lwowa nabożeństwo, po 
pabożeństwie około godz. 10.30 muzyka. 
11.45 Kultura i sztuka: sprawy teatralne 
omówi lózef Wiśniowski. 12.03 Poranek 
muzyczny. 13.00 Książki mojego dziecin* 
stwa — szkic literacki Gustawa Morcinka. 
13.15 Muzyka obiadowa Wykonawczy: 
Mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego, Janina Paszkowska i Chór 
I'. R. pod dyr Stanisława Nawrota. 15.00 
Audycja dla wsi. 16.30 Miotełki warszaw* 
skie. 18.00 Podwieczorek w ogrodzie teatru 
w przerwie około godz. 18.55: Chwila Biu* 
ra Studiów z Warszawy. 20.05 Muzvka 
21 00 Kukułka wileńska p. t. „Dziwna przy 
goda" — Zofii Bohdano wieżowej. 22.10 Cy 
mlik sewilski.

— X —

Przed Sąaen. apelacyjnym w Krakowie 
odbyła się rozprawa przeciw Janowi Do* 
rynkowi, z Filipowie pow. Chrzanów, os* 
karżonego o to, że dnia 20 listopada 1539 
zabił wystrzałem z rewolweru Władysława 
Smółkę zamieszkałego w tej samej wsi. Jan 
Dorynek i W ładysław Smółka starali się
0 rękę Stanisławy Zbik. Na tym tle wy ni* 
kło między nirui nieporozumienie a później 
nienawiść.

Tragicznego dnia do mieszkania Dorvr.* 
ków przyszła Stanisława Zbikówna, giz.e 
się też znajdował Smółka. Gdy weszła Z:v* 
kówna Smółka przeprosił towarzystwo i 
wyszedł. Wyszedł również i Dorynek. 
Smółka widząc Dorynka począł uciekać, 
gdyż ten mu już wpierw odgrażał. Gdy 
Dorynek dogonił Smółka ten odwrócił się
1 strzelił kilka razy do Dorynka kładąc żo 
trupem. Sąd pierwszej istancji uniewinnił 
Smółka uznając, że ten działał w obronie 
koniecznej. Od wy roku zaapelował proku* 
rator.

Warszawa. Donoszą nam, iz osta.nio od 
b yły  się specjalne zjazdy i zgromadzenia 
Stronnictwa Ludowego, poświęcone spra* 
wom samorządowym w następujących po* 
wiatach: włocławskim, gryibowskim, radzyń 
skun, Gródku Jagiellońskim, łuKowskim, 
-nińsko*mazowieckim i suwalskim. Na Z|a* 

zdach tych uchwalono rezolucje, protestu* 
jące przeciwko projektom ustaw samorzą* 
dowych, które — zdaniem uchwalających 
— krępują inicjatywę obywatela i nie po*

Ha krakowskim t fjku
Piskiewicz Jan, zam. przy ul. Kochii* 

nowskiego L. 21, jadąc motocyklem ul. Bro 
nowicka w kierunKu miasta potrącił jadąc; 
go przed nim rowtrzystę Jana Żubra, zan-. 
v. Wolbromiu pow. Olkusz. Zuber upadł 
na jezdnię i doznał ogólnego notłuczenia. 
Wezwane Pog. Rat. przewiozło Żubra da 
szpitala św, Łazarza, skąd po udzieleniu 
pomocy lekarskiej, oddano go opiece do* 
mowej.

Organa P. P. zatrzymały ubiegłej doby 
34 osób za różne przestępstwa i doprowa* 
dziły 16 osób do stwierdzenia tożsamości.

Dlaczego
Dlaczego koło głównego dworca 

kolejowego nie ma ani jednej ławki, 
tylko pasażerowie względnie wyciecz­
ki stoją całymi godzinami z  braku 
paru ławek.

Dlaczego nie usunie się ohydnej 
„]prowizorycznej’ betonowej „ławki* 
z  plant krakowskich koło „Kawiarni 
ZakoDlańskiejv ?

Czyż ta ławka ma być ozdoba tego 
odcinka p'ant, którym najwięcej prze­
chodzi wycieczek ?

Sąd Apelacyjny w składzie s. o. dr Po* 
dobiński i s. o. dr Łaby zatwierdził wy* 
rok I instancji. Oskarżał prok. dr Ganba. 
czyński, bronił adw. dr. T. Aschenbrenner

Reklama jest tam jakowąś dźwignia, 
c wszem zgadzamy się z tym, ale nie powin 
na być rekordem błazeństwa, reKordem 
wszystkiego tylko nie reklamy.

Mówimy o cudownej reklamie pewnej 
firmy, a mianowicie o mieszczącym się na 
rogu ul. Luibicz zegarze kameleonie, który 
zmienia się niespełna co tygodnia. Raz jest 
on biały o czarnych wskazówkach i świe* 
ci się w nim w środku, a raz znowu

zwalają decydować mu o swoich sprawach, 
podporządkowując samorząd c-.ynnikom 
biurokratycznym. Poza tym zebrani doma*

Krcnika tarnowska
Tarnów (od kor.) Pod Otfinowem k- 

Dąbrowy tarnowskiej wydarzyła się katas* 
trofa samolotowa W drodze z Krakowa 
do Lwowa samolot aeroklubu krakowskie* 
go. lecąc zbyt nisko zawadził kadłubem o 
drzewo. Samolot runął na ziemię i uległ 
rozbiciu. Pilot Jezerczyk wyszedł ze stosun 
kowo niewielkimi ranami.

„Totalizm a  tillura”
Z. Mytłakowtkiegc FrofJ.J
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„Czytelnik* w Krakowie 
ul. M o g i ł s  k a 11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

ZimiAska i Fog w Starym Teatrze
gwiazdy polskiego kabaretu, niezrównani 
przedstawiciele lekkiej niefrasobliwej pio* 
senki, wystąpią tylko jeden raz w ponie* 
działek U  bm. w Starym Teatrze z wieczo' 
rem humoru, parodii i piosenki. Sympaty­
czni goście stolicy wykonają bogaty pro* 
gram, który stoi na najwyższym poziomie 
artystycznym i jest zbiorem szczerego hu­
moru, groteski i dowcipu.

Kronika radomska
W śródmieściu Radomia samochód pry* 

wamy najechał na jadącego rowerem 28 
letniego Mariana Batuka, ictóry doznał tak 
ciężkich obrażeń, że w stanie beznadziej* 
nym został «dwie: ionv do szpitala, gdzie 
w kilka godzin później zmarł nie odzyskaw 
szy przytomności.

^^509
niema nic w środku, chociaż się świeci, a 
pozatym nie darzyło się jeszcze, aby ów 
zegar kameleon w jakiejkolwiek odmianie 
szedł dobrze.

Nie mamy owym zegarom lego za złe, 
że się buntują, ale mogą to równie dobrze 
czynić na dziedzińcu firmy, którą rckla* 
mują, a nie na pryncypalnej ulięy w Kra* 
kowie.

I dlatego czujemy żal do władz, żc 
przy obecnym prądzie uestetycznienia 
miast nie nakażą usunąć owych, zeg irow.

C HODZ I S Z ,  GD»
B E R S O  N

. N O S I S Z

przez które tysiące ludzi spóźniło poc.ągi, 
a drugie tysiące przyjezdnych spóźniło się 
do pracy, ponieważ zawsze jeden z tych 
zmiennych zegarów wskazywał albo o 5 
minut zawcześnie, albo zapóźno.

Czy wspomiana firma właścicielka owej 
końskiej reklamy nic ma innych tematów 
—• jak źle idące zegary?. Przecież nie wy* 
rabia zegarów!

Niechże więc odnośne .  czynniki naka* 
żą owej firmie, aby nareszcie zakończyła 
ową rewię niesfornych zegarów i nie czy* 
mła nieudolnej konkurencji Muzeum Nar. 
Oddz. Zegarów Antycznych, a wzięła so» 
bie za symbol np. Danusie, Jagienkę, kacz­
kę, wronę, koma, słonia, kawkę, wszystko

Czy wiecie
„Czy wiecie jak śpiewali i grali iruoa* 

durzy i1" opowiedzą przed mikrofonem 
krakowskiej rozgłośni w poniedziałek, dnia 
11 b. m o godz. 15.30 dr J. Reguła z p. I. 
Freimanówna.

Epoka „onglcrów i mistreli, trubadurów 
i trouwerów ciągle jeszcze nęci i interesuje 
swym romantyzmem i tajemniczością. Dla* 
tego też z zaciekawieniem słuchać będą 
wszyscy audycji przedstawiającej życic i 
prace wędrownych poetów i śpiewaków 
średniowiecza. Audycja będzie, urozmaico* 
na odegraniem autentycznych utworów ż 
trgo czasu.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

H O T E L

MONOPOL
K A T O W I C E

100 pokoi, winda, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wszyst- 

— kich pokojach — 
Telefon 30? 51 i 309-55

UPIEC

1 0 1
nedziela V

Żywiecka Fabryka Papieru „ S o l a l i “ S. A
„ Ż Y W I E C 11
poleca specjalnuśći

Tuthi I bibułhi do papieros iw
Kalka Maszynowa Szpagaty Papierowe Bibułka Pakowa
Kalka Ołówkowa Papiery W oskowane Papiery Przebitkowe
Taśmy do Maszyn Rolki Krepowe Serw etki Papierowe
Papiery Toaletowe Bibułka Kwiatowa Tektura

Bojkot wyrobów samorządowych
przez Stron. Ludowe

Ktakowskie rgportirtn

Niezwykła reklama

gali się dopuszczenia do udziału w samo* 
rządzie — młodzieży a w r*zic gdyby po*
stulały te nie zostały uwzględnione ludów* na miłość Boską tyiko me zagar... 
cy zapowiadają bojkot wyborów, .
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Szczęśliwe poszukiwania

T E A T R  C H IŃ S K I

Krytyka filmowa, w przesiwieństwie do 
lite"łckie) zatrzymuje się zazwyczaj u pierś 
wśzych warów grodu dziesiątego muzy, os 
perując u? zewnętrznych dookolnych pła® 
srczyzaach; toczy bój nierówny z ko=zma» 
rtm  cenzury, bądź tez malłzuje zagadnies 
nia filmowe od strony ekonomicznej, czy 
też opołeczno = zawodowej: — sprężyay
n iry ie  dziai-cń pizemysłu filmowego, mas 
chinazje i hzaj mne zmagania jego paten- 
tarów, — kameleonową zdolność płaskiego 
przystosowania się do praw eksportu, czy 
też bezlitosną eksploatację materiału ludz= 
kiego.

Gdy przedrzemy się jednak przez oszań 
cowanie wrogAch filmów, sił, uderzy nas 
wyodrębniająca się z ogólnej sza:;ycny 
grup i o wysokim poziomie i żywej airak® 
cyjności z pośród ostamich filmów nrodus 
kcji francuski :j, z pośród których naiwybi® 
tuiejszyuii, dopuszczonymi przed oczy na* 
.ze w bieżącym sezonie są: „Jej pierwszy 
gal" (Le Camec Je  bal) Rom ms Szulera"* 
i „Perły Korony". C n o  głębokich różnic, 
Łączy te filmy bezkomprom. a watka z 
szablonom, którego gruba skorupa tak 
wżari i się w mozg najczuiszeso bodaj wij 
ótj i e chwilami wydaj, nam się własnym 
dałem; łączy je niespokojny, gorączkowy 
frtm  oo&zukiwaiua, -  realizatorzy tych fil­
mów — drw-le w płerwc.nym lesie — gma* 
twanuit pośpiesznych przekrojów usiłują 
przez oczy mniej lub więcej eksponowanej 
figury centralnej — służącej jako medium 
— ukazać nam świat w różnolitości jego 
form i przejawów.

„Jej Pierwszy Bal“ (wybaczmy mu odra® 
żującą i nieśdsłą nazwę) to histori i wiecz® 
nie głodnego miłość, serca kobiety, W śra, 
wycuodząc na świat za ciepla-«ianego kii® 
matu maizen i bezruchu wierzy w możli® 
«rosc realizacji Fauscowsk ego tęsknego za; 
wołani i „stan chwilo" —; nie zna < nic 
•oztunie srogiej dlalektyki życia, de^buk® 
cyjnego i o t zczącego biologiczne istnienie 
jednostki; przespawszy 20 lat w mdłym de® 
ple dostatku p.zarażonymi oczyma czyni 
przegląd loeów swych przyjaciół niłodoś. 
Mim** sprzeciwów i zastrzeżeń, jakie w nas 
budzie muszą dzieje panów z karnetu ba* 
lowego, czaruje i upaja, po obrażająco :rv* 
wialnych -omanśidlach tilmowych, pełnia 
subtelnej psychologii, intensywność wielora 
Idego kolorytu trujący urok tego poematu 
o ro-czarowaniu, na Którego Jme śni gorz® 
kie ziarno niewyżytego protestu przeciw 
życiu, d o  łamie najpiękniejsze “krzydta.

Poważniejsze jadanie, większą lukę do 
zapełnienia mają na celu filmy stworzone, 
wyreżyserowane, wygrane przez Sacha Gala 
try, które yosiadają charakter do pewnego 
stopnia pionierski tworząc nową klasę fil= 
mów satyrycznycn. Prostą prawdę, że hi.® 
mor „trudniejszy" jest od patosu, — kt'-ra 
dziś wydaje się już truizmem Dołwie-dza 
nam na każdym kroku produkcja filmowa 
gdzie prócz niepowtarzalnego „śmi Selm 
przez łzy" Chaplina, niewiele posunęliśmy 
się naprzód poza osławiony komizm sylua® 
cyjny tilmów amerykańskich polegaiącv na 
w ylewami1 półmisków z Kremem i ba..i niy® 
riTin głowę kontrahenta.

Gorzki, wytrawny humor Guitry wy* 
pływa z głęboko krytycznego, czasem na-, 
wet pesymistycznego stosunku do życia, ob­
łud} stosunków rodzinnych i społecznych, 
xakł imanej etyki — puklerza ciemięzc-w, 
kanonizowanych sztucznie świątków. Naj­
bardziej zakłam ań „ztuka — sztuka ilmo® 
rca — w walce z zakłamaniem — oto re­
welacyjny paradoks śmiałej twórczości Sa­
cha Guitry. Przede wszystkim bierze się on 
za ibary z automatyczna sprawiedliwością 
filmową — dobrzy n"urodzeni, źli uka-i- 
ki. Otóż właśnie, że nie, że na odwrót. Po­

każę wam człowiek^ który wiecznie dążąc 
do uczciwości, ]>opełniał największe świń­
stwa i tylko te jego nikczemne czyny 
przynosiły pozytywne rezultaty, — gdy zro 
Lii przypadkiem coś porządnego — atiie> 
szczęśliwial siebie i otoczenie. Szuler -  to 
nie zbrodn-arz ani czarny typ, ze złama 
nym sercem, nie stoczył się na dno, „ni nie 
wypłynął, nikt nie podał mu pomocnej, tak 
popularnej w filmie dłoni, — ot sobie łoi® 
rzyk średniego kalibru, który płvw a w męt® 
nej wodzie i czasem lub: pofilozofować: 
„Taki to jest świat". Nie, to nie świat, to 
półświatek, margines, nawias żyda, to nie 
społeczeństwa, tylko jego odpadki, ich ist­
nienie jest faktem niezaprzeczalnym, le z 
wcale nie usprawiedliwionym, koniectuym 
tylko w takim jak dzisiejszy, ustroju. Przy 
znajemy naszemu szulerowi, że uczciwość, 
szczególnie w jego wazunkach, nie należy 
do rzeczy łatwych, śmiejemy się, trochę 
zgorszeni własnym liberalizmem, lecz nic jc* 
steśmy ani zachwyceni, ani porwani. Za Jn 
źo tu Maupassanta, jego naturalistycznego 
rynizmu (a może raczej PitigriHego, bci 
obrazy za porównanie). Za mało tu Mau® 
l<assanta, jego naturalistycznej żywiołowo® 
ści, fanatycznego umiłowania spraw irdh* 
wcści. W każdvm razie, odwieczne kanon 
zachwiały się na swych napozór niewzn.czo 
ivch posadach, a to jest już zasługa.

Film „Romans Szultra" jest jedynie przy 
grywką, szkicowaniem, zbiorem materiałów 
do wspaniałego filmu o znacznie szenzynt 
zasięgu „Perły Korony" w rodzaju satyry® 
cznej epopei — klechdy ludowej o prze® 
brzmiałych czasach. Perła korony, która 
przetrwała szereg wieków, dziesiątki wład» 
ców świata, setki pokoleń, rewolucje i dyk* 
tatury, parła o którą lala się krew, która 
zdobywała miłość j pładła zł miłość, aby 
wreszcie — jako fałszywa — rozprysnąć się 
pod pięśdą przygodnego jubilera, to sym­
bol nicości władzy i posiadania — nomycl 
formalnie zbliżony do „Historii jednego 
podsku" a korzeniami mocno tkwiący w 
starych sławnych gawędach o królach i bo­
haterach. W tej śmiałej klechdzie Guitry 
nie oszczędza głów koronowanych, ani zdo 
bnych w mitry, które tvm tylko różnią się 
od zwykłych śmiertelników, że mają nieo­
graniczone możliwości realizowania swych 
głupich, niskich, nieraz zbrodniczych zamy­
słów i popędów. Śmiejemy się, czujemy się 
mali, nadzy, prawdziwi, tracimy możność 
i ochotę do kłamstwa.

Oz*- operetkowa historiozona tego fil® 
mu może nam wystarczyć? Oczywiście, nie. 
Czy takie odbrązowanle zdziera całą pow­
łokę kłamstwa? Oczvwiście że nie, tylko 
znikomą jego cząstkę. Przebłyski mądrej i 
głębokiej krytyki na anegdotycznej urwie 
nie mogą zastąpić pełni obrazu historii, łas­
kiej, jaką przeczuwamy, za jaką tęsknimy, 
na jakiej odkrycie czekamy, przeczuwając 
instynktem głębie jej zamaskowanych sprę® 
żyn.

Ow sceptycyzm, pesymizm, idmiar ne® 
gacji, czy nie jest to nastrój górnych 
warstw kulturalnego, bogatego narodu, któ® 
rj jest zagrożony i wiele ma do stracenia? 
A że są w tym narodzie siły twórcze, nie 
tylko do negacji zdolne, w Drzyszlość da® 
żące — o tym wiemy już nie z filmu — i 
myślę, że filmów mówiących o tej drugiej 
Francji oglądać by nam nie było wolno.

Po bufonadzie, fałszywych koturnach, 
zakłamaniu etycznym filmów amerykańs® 
kich — nawet poruszających problemy spo® 
łeczne — po przytłaczającym koszmarze 
hitlerowskich agitek („Władca") — filmy 
Sacha Guitry, imponujące, prócz walorów 
tieściwych, piękną grą suggestywną wielo® 
języcznością uczciwym dążeniem do wier® 
ności tła historycznego, — oczyszczają stół,

Podobnie jak pismo, l.teratura i 
filozofia chińska nie ulegając wpły­
wom czasu, przetrwały niemal do 
dzisiaj w pierwotnej swej formie, 
tak też i teatr chiński nie uległ mo- 
d\ fikacji, t.zn. zachował swój pry­
mitywny stan w jakim powstał 
przed setkami lat, co iest zjawiskiem
0 tvle ciekawszym, chociażby ze 
względu na to, że Chińczicy lubują 
*się w widow iska 'h  wszelkiego ro­
dzaju, które już ud najdawniejszych 
czasów uprawiane były częściovro 
w połączeniu z uroczystościami re­
ligijnymi, później jako samodzielne 
przedstawienia dramatyczne. O 1 pa­
nowania cesaiza Hiuen-Tsong z dy­
nastii Tangów (r. 720 p. Chr.j, da­
tuje się rozwój dramatu chińskiego 
dzięki inowacji wprowadzonej w sy­
stemie muzycznym właśnie przez 
tego cesarza, przez założenie aka­
demii muzyczne), w której kształ­
ciły się młode talenty i wiele 
piękności haremowych. Cesarz sam 
udzielał im lekrji w Ogrodzie grusz­
kowym, co dału początek nowemu 
określeniu, tak, że jesz .-ze dzisiaj 
hołduj c dawnej tradycji, nazywa 
sie aktorów „wychov ańcam iogiodu 
gruszkowego".

Z epoki tej, któr^ uw’aża się za 
pierwszą w rozwoju dram atu chiń­
skiego uie dochowały się do dzisiaj 
żadne utwory. W ie j  ę tylko, że 
utwory te nazywano Czuen Khi. ;o 
znaczy „Muzyka ogrodu gruszko­
w ego”. W  epoce drugiej (Q6t) 1 *20) 
nazwę tę zmień ono na Hi Khio. 
„Rozrywki lasów kwitnących”. Cha­
rakter utworów pozostał ten sam, 
t. z. muzykalno liryczny. Przedsta­
wicielem tego okresu był W*.ng- 
Szy Fu., autor znakomitej sztuki Si- 
Siaug-Ki. (Historia pawi'unu zacho­
dniego). Za panowania dynastii Kin
1 Juen (1123-1341) nastąpiła trzecia 
epoka. W okiesie tym zebrano dra­
maty w wielki zbiór Juen-żin-pe- 
czong, jako repertuar klasyczny. 
Dorobek ten powstał w szkole mu­
zycznej. W okół dawnych mplodii 
z epoki Tangów®, snuto uow-e iabuły 
modniejszych dramatów. W  ten sdo- 
sób powstało 564 nowych utworów.

Do epoki czwartej od r. 1341 
prawie po dzisiejsze czasy, należą 
utwory spod panowania dynastii 
Ming i Tsing, me wzorowane już 
na repertuarze klasycznym lecz na 
formie dialogował uprawianej za 
dynastii Songów. Przedstawicielem 
tej epoki jest Kao-toug-kia, autor 
sztuki Pi pa ki. Niektóre z tych dra­
matów znane są w Europie. N. p. 
„Sierota domu Czao”, „Dziedzic w 
starości” „Zgryzoty H in a ” wreszcie 
Hoei lan-ki (Koło kredowe) grane 
przed kilku laty w Polsce i Niem­
czech. (Opracowanie Klabunda, prze­
kład pulski Michaliny Szwarcówuej).

T eatr chim ki należy do najpry­
mitywniejszych, Jakie sobie można 
wyobrazić. Teatry  jako takie znaj­
dują się przeważnie w prowdnejach 
północnych, gdzie umieszczone są 
one na przedmieściach w pr >win- 
cjach zaś południowych stałych te­
atrów nie ma, a przedstawienia od­
byw ają się w’ halach i świątyniach 
najczęściej w wybudowanych na 
prędce budach z bam busu (Hi-thai) 
niekiedy zaś w pałacach bogaczy 
i dużych hotelach.

odświeżaj"ą atmosferę, działają j"ak zimny 
prysznic, i choć nie zdolne rozpłomienić — 
budzą w widzu głód czegoś prawdziwego, 
pozytywnego, bliskiego życiu — wiarę, że 
film jest naprawdę sztuka, wiarę w lego sze 
rr.lde mew yzysk ine możliwości, z których 
mimowolł zaczęliśmy już rezygnować.

Maria Bruzda

Zadziwiająca je st pryrnitywneść 
techniczna teatru chińskiego. Nie 
zna się ani dekoracji ani maszyne­
rii. Do wygłaszanego przez aktorów 
tekstu, dus usowuje się bujna wy­
obraźnia wdz ęcznego słuchacza. 
W  przeciwieństwie do tej prostoty, 
są kostiumy aktorów bardzo wy­
tworne, niekiedy w prost wspaniałe, 
szczególnie, gdy rzecz dzieje się na 
dworze cesarskim lub bohaterem  
sztuki jest cesarz.

Zawód aktoia nie jest poważany., 
Równa się on z stanem służby 
lub prostytutek. Popularne są wę­
drowne trupy aktorskie (Hi pan) 
składające się do 15 osod, które 
jeżdżąc po całem państwie, zarabia­
ją  znaczne sumy. Kobiece rob od 
grywane są przez młodych chłop­
ców, nigdy przez aktoiki Z ts  .ół 
taki ma w repertuarze 50 fiO sztuk, 
tak znakom.cie opanow-anych Da 
mięciowo, że przedstawienia w cza­
sie wędrówek odbywają się bez 
prób.

Cechą dram atu chińskiego jest 
piętno czysto narodowe. A utorzy 
nie czerpali treści z *ycia obcych 
narodów, ani tez nie ulegali ich 
wpływmm. Zadaniem zaś sceny 
chińskiej miała być nie tylko roz­
ryw ka i uprzyjemnienie chwil spę­
dzonych w teatrze, ale i estetyczne 
wychowanie narodu, dlatego też 
dram aty miały zaw®sze pointę mo­
ralną, bez której dram at byłby dla 
Chińczyka bezwartościowy. Z tego 
też powodu w® klasycznym dram a­
cie składającym  się z, prologu i 
czterech aktów, akt ostatni był 
czysto tendencyjny, w którym  iak 
deus ex machina zjawiały się pos­
tacie cesarzy lub wysokich dygni­
tarzy nagradzających dobrych i 
cnotliw-ych, a karzących tych, któ­
rych czyny kolidowały z kodeksem 
karnym Zręcznie przeprowsadzona 
intryga i oparta na liryzmie miłość, 
były główmyml osnowami dram atu. 
W późniejszych czasach, tz. w mod- 
niejszjmn dramacie, główną osoba 
była „subretka” względnie „kurty 
zana”, k tśra  pow®oli przeszła jako 
bohaterka do bardzo obsze-nej lite­
ratury beletystycznej. Na ogół lite­
ratu ra  teatralna składa się z d ra­
matów i tragedji historycznych, 
oraz komedji o fabule opartej na 
intrydze.

Chcąc bohaterowi lub jakiejkol­
wiek osoDie dram atu chińskiego na­
dać charakterystyczny rys, lub po­
głębić myśl przez nią wypowiedzia­
ną, przeryw ał autor dialog, uzupeł­
niając go śpiewem, który wykonany 
przez resztę zespołu, stanow ił nie­
jako tło danej sytuacji. Akcję za­
stępowali autorzy przez mdłe opo­
wiadania, czyn uie był spow odowany 
uczuciem czy namiętnością, lecz 
„przykrojony” do danej chwili, 
w ytwarzając coś nienaturalnego, 
będącego jednak odbiciem mental­
ności ducha chińskiego.

W szystko dotychczas powiedziane, 
odnosi się do dram atu chińskiego 
klasycznego. Jednak i on ostatecz­
nie uległ zmianie, ł , ultura europej­
ska i am erykańska przesadziła 
chiński m ur i zaczęła w spierać 
dawną tradycję. Film europejski 
czy amerykański nie je st już w 
Chinach nowością, a młodzi aktorzy, 
rekrutujący się z szeregów stu­
dentów, którzy po studiach na uni­
w ersytetach w® Europie lub A m ery­
ce wróc.li do ojczyzny, grają Szek­
spira wprawdzie po chińsku ale w 
odpowiednich kostiumach i dekora­
cjach. Być może. że dało to począ­
tek nowej epoce, epoce zamarcia 
narodowego dram atu chińskiego. 
Moanym staje się Ibsen, S trinJoerg, 
Szekspir i wielu, wielu innych z  li­
te ra tu r europejskich.

L u d w ik  W"3SCllOlt
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M  si? robi J g i r  ebsportową?
jak wiadomo, rynek amerykański 

odbierał w ostatnich latach coraz 
większe ilości naszych ogórków 
konserwowych, przy czym fabryki 
krajowe otrzym ywały zamówienia 
najpoźmej podczas okresu produkcji 
co umożliwiało obustronną orienta­
cję. Eksport rozwijał się pomyślnie 
a miniony sezon przyniósł wzrost 
lościowy o ok. 50®/o. Tymczasem 
do eksportu ogóików przystąpiły ró­
wnież bekoniarnie eksportow e, opie­
rając się na silnej organizacji zwią­
zku, który w stosunku do odbior­
ców am erykańskich starał się wy­
grać moment eksportu szynek eeiem 
umieszczenia również w iększych ilo­
ści ogórków'. Mimo trudności, wy 
słano nadprogram owo kilkadziesiąt 
tysięcy puszek (po 9 litrów) na skład 
powodując zupełną dezorientację na 
rynku am erykańskim , przyzwycza­
jonym do zamawiania wielkiih tran- 
portów  z góry i w sposób możliwie

Stąd też obawa zniechęcenia impor­
terów  am erykańskich do w y u b u  
polskiego. Jak zresztą wiadomo, 
zaburzenia, wywołane na rynku U. 
S. A. przez nadprogram owe dosta­
wy ogórków spowodowały v\ strzy- 
manie przez Min. P. i H. wydawa­
nie zaświadczeń eksportowych, a 
więc i w praktyce — wstrzymanie 
eksportu.

Jui zbleża się 150-letie 
rewo u:J' francuskiej
Już w tvm roku rozpocznie F ran­

cja okres obchndrtw z okazji 150- 
lecia wybuchu wielkiej rewolucji 
Uroczystości rozpoczną się w de­
partam encie Dauphine, gdzie, na 
zamku Viz.lle zebranie deputowa 
nych tego okręgu zażądało w dniu 
21 lipca 1788 r. zwołania Stanów 
Generalnych. W  związku z tym od­
będą się wr Grencbli wielkie uro­
czystości jubileuszowe.

Cam ping w Szwecji
W ciągu ostatnich 5»ciu lat w okolicy 

otockkolmu zakupiono około 12.500 dzia­
łek ziemi pou budowę domków campingo- 
wycłi, ogólna zaś suma wydana przez mie­
szkańców stolicy na zakup gruntów, bu­
dowę domków campingowych itp, wynio­
sła łącznie 75 milionów koron. Cyfry te do- 
tycza wyłącznit ruchu campingowego, me

m a  z s m iE Z Y ?  t y  -  c z y  p a z E M m y  c ię  p i c k ?
TYLKO TY Z*TClĘŻrSZ...M

z w r a c i j ą c  s ię  d a  f e n o m e  j a k i e g o  J i s a o  w idza  P s y c h o lo g a  P rof  V IC H A R A  
u . n a i e g i  p  z e z  n a j w y i s z e  s fery  n i u n o w e ,  Z w iązu f  Za / i d o w y r h  M ^ ta p s y -  
c h  n ó w  Ś d i ’«, leKarzy, p roses  n ó w  p y  ek o lo g i i  i t p  za  j e d  n e g -  fem m e n a  
- j i s i o w i d - a  d o b y  o b e c . i e j .  J rof. V IC r fA R A  n e  ty l  o. Ze o d g a d u j e  1 ocik y- 
w.i n i j z i  m i s a  s p r a n y ,  le c z  o o n a d a  o g r o m n ie  ro z w in i ę t a  s i lę  s u g e s ty w  ą, 
z a t e m  d a je  k a i d e  n u  m r ż i o ś ć  m a tc rU l iz o w a ć  s w e  m yśi i  o  a t  /U ,o lW ia  t i u a -  
ł  t  m i ło ś c i  p o ż ą d a n e 1 o su b y ,  o d g a d u j e  p rzesz ło ś ć ,  z e s i a s t i  h o r o s k o p y , a n a ­

l izy  graf  i lo g iczne ,  o d k r y w a  k ra d z ie ż e ,  z a k u p a n e  si ta iby ,  > d n . i jd u je  z>g niu-  
n e  o s o b y  o ra z  o k re ś / a  c h o r o b y  P o p ra w ę  m a te r i a ln ą  ró w n ie ż  m a ż e s z  u / y s k a ć  p rzez  l o te i .ę  j e ­
ż e l i  p o s i a d a s z  s z c z ę ś c i e  do  g i y .  Prof.  V I C H A P A  w y o le r z e  k a ż d e m u  pod  g w a r a n c j ą  sz  zęę l  -v ,  
n n m e t  lo s u ,  a b y  ty m  s a m y m  p r z e k  m ać  o pr  iw c . : iw o ś c i  s w y c h  n l e o m y l i . / c n  o r z e p o w t  d .d  — 
c o  m  ź e  j e s t  n a j w . z n l e j s z e  d la  o só b  g ra ją c y c h .  —  Kon e e z n ie  p o t r z e b n e  j e s t  p o d a ć  d z ie ń ,  
m i e s  ąc, ro«  j r o i z e n  a o ra z  z a ł ą c z y ć  J e d e n  z ło ty  z n a c z k a m i  na  p o r to .
A d r e s o w a ć :  F R O F  V I  M A R A , K R A K Ó W ,  U L .  U R Z Ę D N I C Z A  4 2 /3 .  S k ry tk a  P o c z to w a  5 6 ?

O s o b is t e  p r z y j ę - i a  c o d z le o n łe .

monopolistyczny, tzn. — z jednym 
kontrahentem , obejmującym całą 
produkcję danego artykułu.

K onsenkwencją wywołanego w 
ten sposub zamieszania je st obecnie 
brak zamówień na ogórki do USA. 
w  związku z kam panją tegoroczną, 
rozpoczynającą się już w tych dniach

Sfałszowali tylko §67 kwlt6w
Rybnik. Prokurator Sądu Okrę 

gowegO w Rybniku pociągnął do 
odpowiedzialności dwóch pracowni­
ków Spółdzielń, Rolników i 'Aędli- 
marzy wi Rybnigu, ktćrzy sfałszo­
wali 867 kwnów, defraudując więk­
szą tlość gotówki.

obejmują natomiast willi i posiadłości pode 
miejskich, których jest bardzo dużo w o- 
kolicy Stockholmu.

Niewiele stolic na świecie może pocłr- 
walić się tak wspaniałym położeniem jak 
Stockhoim, w pobliżu którego oraz na wie- 
Hi pobliskich wysepkach i jeziorze .VUlar 
znajduje się moc gruntów wprawdzie nie- 
uprawnych, ale nadających się znakomicie 
na tereny wypoczynkowe. Wiele z tych 
miejscowości dzieli od stolicy zaledwie 30 
minut jazdy zaś do bardziej oddalonych 
wysp można dojeżdżać łodzią w 3—4 go. 
dżiny. Wśród domnów campingowych spo­
tyka się zarowno jednoizbowe, jak i ob< 
szerne, wspaniale urządzone wille.

Równie pojadamy jak camping jest sport 
wodny w Szwecji, to też ptawie każdy mie­
szkaniec Stockholmu posiada własną mo­
torówkę oraz tysiące żaglówek, kajaków, 
łodzi ito, W pobliżu Stockholmu krąży la­
tem na wodach blisko 60.000 motorówek, 
które zatizymują się u brzegów licznych 
wysepek malowniczo rozrzuconych na mo­
rzu

Wszystkie te łodzie budowane są w 
Szwecji, gdzie- w 540 wytwórniach motoró­
wek i lodzi zatrudnionych jest ponad 3.0CO 
osób.

Kaidy palacz papierosów 
powinien wiedzieć
że dobra gilza (zwijka) 

fihruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

te  dobra bibułka pod­
wyższa arom at i smak 
tytoniu,

że te  zadania spełn iają  
gilzy i bibułki

M O K K A  -  A L T E SSE

Lokomotywy Polskie 
dla Warena

Jak się aowiaduje agencja .K a­
bel”, pierwsza labryka lokomotyw 
w Polsce otrzym ała od rządu lran- 
cuskiego obstaiunek na wykonanie 
25 nowocześni ch parowozów' po­
spiesznych, które będą przeznaczo­
ne dla kolei marokańskich. O bsta­
lunek ten zawarty jest w ram ach 
umowy polsko-francuskiej. Zazna­
czyć należy, że już poprzednio ko­
leje marokańskie Dosługiwały się 
polskimi parowozami.

ZakJóli nożami profesora
Bezczelny napad bandytów pod Warszawą
W  Rembertowie pod W arszaw ą 

dokonano bestialskiej zbrodni. Do

•idobie „motoryzacji
W okresie, kiedy tyle się u nas 

mówi o motoryzacji, jej potrzebie 
i znac/.m.u i gdy da ęki w ielkim 
wysiłkom „m otoiyzujtm y s ię ', co- 
praw da w ślimaczym tempie, zja­
wiskiem zgoła mezwykłem jest no­
wo izesny” środek lokomocji mię­
dzymiastowej, kursujący codziennie 
na linii Lublin Piaski. Jest to karo- 
serja autobusowa, zaprzężona... w 
dwa konie I

Widoczo e  jednak frazeologia mo­
toryzacyjna mk dla przeciętnego 
człowieka mnie|sze znaczenie od 
taniości tego zeszłowiecznego po­
jazdu, gdyż konny autobus cieszy 
się stale dużą frekwencją ludzi, nie 
zważających na żółwie tempo.

domu małżonków G uatnerów  wtai< 
gnęli dwaj zamaskowani bandyci i 
rzucili się na 76 letniego em eryto­
wanego profesora gimnazjum, Jana 
Józefa Cuatnera. zadając mu ponad 
20 ran ciętych. Krzyk napadniętego 
zbudził jego małżonkę, której zbrod­
niarze zadali 16 ran sztyletem w 
głowę, klatkę piersiową, brzuch i 
ręce. Zbrodniarze spłoszeni przez 
dozorcę uciekli Na miejsce strasz­
liwej zbrodni przy Dyły w ładze pro­
kuratorskie i śledcze. Zbrodniarze 
zdołali zabrać parę sztuk kosztow­
nej biżuterii. Prof. Guatner po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł, zaś 
żona walczy ze śmiercią.

■ U T O Ń  B E Z P Ł A T N Y  J a s n o w i d z  prof.  
Vi hitri za  o k a z a n ie m ,  w z g l ę d n i e  mute ł a ­
m e m  n i n i e j s z e g o  k o p o n o  u d z ie l i  k r z d ? w u  
n a jd a le i  id ą c e  ".niżkf A d r e s o w a ć : Prof. 
V ic h a r i  K ra k ó w .  U rz ę d n ic z a  42/3 .
Skr P ocz t .  567.

„BAGNO”
POWTESC

— Nie uwierzysz, począł się Kohber wynurz ić, 
ile ja przez tę dziewczynę cierpię. Zabrała mi cały 
spokój żyda. Czy w atelier, czy w domu, czy w klu* 
bie, wrszystko jedno, gdy jej niema przy mnie, jesterr. 
niespokojny. To targa nerwy, to  mnie zabija.

— Z tego co powiedziałeś wynika prosty wnio 
sek, że nie masz do niej zaufania, z drugiej zaś strony 
pożera cię zazdrość

— Cóz robić, odpowiedizał, kocham tę bestie 
do utraty rozsądku. Już nie w « m co sic ze mna 
dzie je . Co ona ję  mnie źrebiła i c ona ze mną 
robi — — —

— Sam jesteś temu wanien. Było ci dawniej 
źle bez mej? Czy to konieczne? Przywróć dawny 
stan, a będziesz mua spokój.

— Teoretycznie masz rację, nie jestem jednak 
w stanie tego praktycznie przeprowadzić.

— Dlaczego?
— D laczego------------- ?
W  foyer rozległ się głos dzwe pkqKv.
— Jeszcze jej niema, lamentował Kohber, a tilm

się zaczyna. • i • r .
— i Uspokój się, powiedział Otwiercki, Lo

juz idzie.
W  rzeczy samej, Lo szła powoli po schodach 

ck> góry. U imiech zadowolenia igrał na jej ustach.

znikło dawne zdenerwowanie i była w zupełnie innym 
nastroju

— Patrz jak ona wygląda, mówił Kohber do O t: 
wierckiego, piękność, skończona piękność, tylko d ir 
scy nie ma ta kanalia-

— Piękność bez duszy, może się stać bardzo nie3 
bezpieczna.

Lo przystąpiła do nich.
— Fritz, przynieś mi płaszcz z garderoby.
— Po co? spytał zdziwiony. N a sali jest przecie?, 

gorąco.
— W iesz przecież że jestem lekko przezię­

biona.
— O d kiedy?
— Jeżeli ni i chcesz przynieś ml płaszcza, to daj 

numer, mogę sama załatwić.
Kohber zbiegł szybko do garderoby.
— Cos tak nieporadnego, jak ten Fi.rz, zwró 

tiła się Lo do Otwierckiego, to przechodzi ludzkie po* 
jęcie, tego nie może sobie pan wyobrazić. A przytym 
— w każdym moim ruchu, w każdym życzeniu w idz: 
coś podejrzanego.

— Może daje mu pani powód ku temu?
— Powód? Mój kochany, Lo uśmiechnęła się 

i wzruszyła ironicznie .amionami, z rym musiał sie 
przecież liczyć Nie mam w stosunku do nikogo żad­
nych względów i zdążam do swego celu. Jeżeli Fntz 
myśli, że zestarzeję się przy nim jako statystka. +o sie 
bardzo myli.

— On panią kocha. Nic dziwnego, że zazdrość 
odgrywa u niego tiką  rolę. Prócz tego różnica 
wieku — -------

— W łaśnie z tego powodu chociażby, powinien3

by mi dać więcej wolności i starać się m n t  zrozumieć. 
Myśli pan, że ,a dla niego poświęcę swoią młodość?

— Ona naprawdę me ma duszy, myślał Ofwiei* 
cki, jabyrn taką kanalię ir.aczej wychował. Albo wy* 
rzuciłbym na cztery wiatry, albo mniej się zabawiał 
w gentltmana : zastosował metodę rosyjsf tego 
mu»yka.

Po raz wtóry rozległ się głos dzwonka. Foyer 
i schdy były prawie puste. Publiczność dawno zajęła 
iuż miejsca na sali, a Lo, Kohber » Otwiereki byli osta* 
tniidi, za którymi bileter zamknął drzwi.

Smutny widok przedstaw iał te-az opustoszały 
korytarz. Na ziemi leażły zdeptane kartonowe talerzy* 
ki na ciastka, tu i tam łyżeczki, resztki tortów o llam* 
ki herbatników r porzucone programy. Papiery i to* 
rebki zgniecione w kule spoczywały po katach, a bu* 
fet vc yglądał |ak po napadzie W an iałów.

Film zrobił kolosalne wrażenie. Po ostatniej sce* 
nie, gdy zasłona opadl i na ekran, - trwał się huragan 
oklasków.

Leonardi w  towarzystwie uroczej Jakobini uka* 
zal się na scenie. Jej podano bukiet białych róz — po* 
nowne oklaski.

Dyskutując, tłoczyła sae publiczność do wy iścia, 
spły wając zbiłą falą po schodach do garderób. Zbvt 
głośną krytykę wygłaszali panowie Baum, Sommer 
i Zeitbn, cisnąć się przytym naprzód, , Jcyb przed ni* 
mi nikogo nic było, w*ycąigajac ręce z numerami mię* 
dzy głowami pań i panów.

— Tutaj proszę, wołał Zeitlin poprzez innych.
— Byliśmy przed panem, zwrócił mu ktoś 

uwagę.
(ciąg dalszy’ nastąpi)
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D R O B N E Piwo narodowe
P s n ie ! Panow ie !
Elegancko i wykwintnie na dogod­
nych warunkach .nożna się ubrać 

w pierwsi&rzędnj^m
Salonie Strojów hesko-Damskich

„ E U f c G t  N C J A ”
K r a k ó w ,  R y n e k  Gł. 15 m. 2.

Na składzie najm odniejsze m a te rl.ły

F enom erialny  psychografolog, cu­
dotwórca, jasnowidz Rosenblum 
bawi obecnie w Krakowie i udzie­
la rad w najbai dziej skompliko­
wanych sprawach. Odgaduje prze­
szłość, przepowiada przyszłość, 
pozostaje tutaj kilka dni. — Przyj­
muje codzienoie w Hotelu Mulle­
ra, Dietla 41 pokój 16.

Okazyjna sprzedaż reklamowych ku­
ponów jjk n a , wełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 
bezcen. Nowootwarta Bławatnia 
okazyjna.

Kraków, krakowska 6. I. p. front.

KOSTIUMY kąpielowe, wyrooy try- 
kotarskie, najtaniej zakupisz w F a­
bryce Trykotaży, ul. Dietla L. 59 
a ■ (w podworcu). -■ -■ 1

TYLKO „PERŁA” WRZE5IŃSKA 1.
Pranie kołnierzj ka 8 groszy. 
Czyszczenie ubrania 3'5Q zł. 
Suknie 2 zł.

BELLOT usuwa owło- 
sieuie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e łn ie  nieszkodli-

ń ć l  a n T /  we składniku
RAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosieme z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j S c i e przez sień).

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51. 

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna ó. Źurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

Wytworna rękawiczka — w nowo- 
otw artym  lokalu Jagiellońska 5—  
(róg Szewskiej) — Helena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne.

Fortepian Bliithner okazja w skła­
dzie fortepianów Heleny Smolar­
skiej Kraków, Sławkowska 4.

K O S T I U M  T kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki. „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia 1'rykotaży F E L M A N 

Kraków , Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych. 6 —7-mio osobowych 
z szoferem. Kraków, Ten 20h-6b

Prezerwatywy gwarantowane tuzin 
Zł 0.90, 1.50,2.50, 3.50, 4.— W y­
syłka dyskretna. Skład fabryczny 
„Zamczyk“ Kraków, Kalwaryj- 
ska L. 36.

Dziś i w każdą niedzielę najlepsze 
flaczki u G ronnera.

Okazuje się, że i takie Jest. Nasi „idea. 
liści1* z pod znaku ręki z mieczem i innych 
swastykoidalnych emolematów jakoś nic 
chcą w żaden sposób zapomnieć o m ai. 
symie „idea — idea, a forsa do ldes*eni“.

Stron? “cHrO Fracy, suchotnicza organi. 
zacja, niewiadomo z kogo się składająca, 
poza pp. Hallerem i Paderewskim i nie\v’a? 
ćomc czyją pracę sławiącą w swojej nazwii, 
wydało ostatnio w Poznaniu ulotkę, z któ 
rej przytaczamy kilka zdań:

„Polaku — obudź się 
i pamiętaj o tym, że przez popieranie wro» 
gów kujesz broń przeciwko sobie, twoim 
dzieciom i drogiej nam Rzeczypospolitej.

Precz z wyrobami obcymi z twojego 
lokalu 1

Piecz z piwem z nie — polskich browar 
rówl

Szanujący się Folak powinien wszędzie 
żądać piwa jedynie z browarów polskich.

Niech żyje wielka i silna gospodarczo 
Rzeczypospolita Polska 1“

Ulotka niestety nie podaje nazwy tego 
rdzennie polskiego browaru, piwo którego 
należy pić i który niezawodnie.. sfinanso* 
wal wydanie tej oryginalnej ulotki.

A więc Żywiec, Okocim, Raberbusch 
czy Tychy? I bądz tu mądry, kiedy to wszę

dzie niby arcyksiężet-, lub Niemcy, a w 
gruncie rzeczy Żydy. A Stronnictwo P-a. 
cy tajemnicę swą kryje skrzętnie.

Tymczasem zai w dalekiej od Poznania 
Warszawie, organ tegoż Stronnictwa Pracy, 
„Nowa Rzeczypospolita11 kruszy kopie w 
walce o demokrację, wolność i inne wcale 
ładne rzeczy.

Nawarzono tyle tego narodowego piwa, 
że nie ma komu je wypić 1 niewiadomo kor 
mu wierzyć.

A  upal porządny, chce się pić...

iz it ja  Tripolisu
Rzym. Dyrekcja włoskiego tow a­

rzystw a kolonizacyjnego „Fatm a” 
ogłasza sprawozdanie z akcji kolo- 
ni/acvjnej, i ro vad/.onej w Trypo- 
lisie oraz Libii. Po 10-ciu latach 
pracy, tam, gdzie do n edawna ist­
niały kamienie i rU szczyste pu­
stynie, obecnie zostały już pobudo­
wane osaay kolonistów włoskich 
oraz tubylców w ilości około 100 
tysięcy. Poza tym są tworzone 
tzw. „du*e koncesje” na 90 tys. 
ha. z których na jedną koncesję 
przypada przeciętnie po 5 tysięcy ka.

Znana paryska agencja gospodar­
cza, Agence Economiąue et P'inan- 
ciere, podaje w swoim ostatnim 
biulttvnie niezwykle ciekawe infor­
macje dotyczące przemysłu hutni­
czego, jego organizacji i eksportu. 
W edle wspomnianej r g *ncji, wkrót­
ce ma nastąpić daleko idąca zmia­
na w stosunku łączącym kartel pol­
skich hut z międzynarodowym kar­
telem stali.

P a r y ż  o b c h o d z i  ś w i ę t o  n a r o d o o e
Paryż corocznie w noc 14 lipca, jako. 

też w noc poprzedzającą i następurącą po 
narodowym święcie francuskim, jedną z głó 
wnych atrakcji były tańce uliczne. Na pod. 
stawie specjalnych pozwoleń władz poli. 
cyjnych, na wszystkich raniej ruchliwych 
ulicach Paryża tłum mógł na środku jezdni 
tańczyć przy zaimprowizowanej muzyce 
harmonii. Policja wstrzymywała wówczas w 
tym miejscu na czas trwania tańca ruch sa. 
mochodowy. W czasie pobytu królestwa 
angielskiego przewidywane były również tc 
gc rodzaju zabawy i tańce uliczne.

Obecnie prefektura policji wydała roz< 
porządzenie, na mocy którego zabawy i 
tańce uliczne będą dozwolone nie tylko w 
noce 13, 14 i 15 lipca, jak co roku, lecz

również w noce 16 i 17 lipca do godz. 12.50 
w d irg i dzień pobytu królewskiej pary 
brytyjskiej t. j. 20 lipca przez całą ncc i 
rano.

Międzynarodowy Kartel sta lowy  
ma obejmować z polskiej produkcji 
tylko drut walcowany i żelazo taś­
mowe. Eksport pozostałych pro­
duktów hutniczych będzie nastęDO- 
wał na zasadzie san o Izielności i to 
tylko na wolne rynki dewizow e.

W  tej samej notatce Ag. Econo­
miąue e t Fin. donosi, że mają na­
stąpić zmiany w zarządach W spól­
noty Interesów, Polskiego Syndy­
katu H ut Żelaznych i Huty Banko­
wej. W szystkie te zmiany francus­
ka agencja łączy z niepomyślnymi 
wynikami polskiego eksportu hutni­
czego, a nade wszystko ze złym 
stanem  finansowym Wspólni, ty  In­
teresów.

Zamieszczając doniesienie fran­
cuskiej agencji, ciekawi jesteśm y, 
ile w nim jest prawdy.

Sow iecka pomoc dla Chin
Szanghaj Pa T. Wczoraj zabito w mieś. 

cie 4 Chińczyków podejrzanych o sprzyja, 
nie japończykom. Według nadchodzących 
tu wiadomości, akcja pomocy sowieckiej 
dla Chin staje się coraz bardziej ożywio. 
na. Licziba sowitckich pilotów i mechani. 
kćw lotniczych w Chinach przekracza już 
500 ludzi. Sowieckie oddziały zmotoryzo.

Nowy Zarząd O. M. ?.
Warszawa. W tych dniach odbyło się 

w Warszawie posiedzenie zarządu główne, 
go Organizacji Młodzieży Pracującej pod 
przewodnictwem prezesa gen. J. Jur.Gorze. 
chowskiego. Po wysłuchaniu sprawozdań 
Wydziału Wykonawczego z działalności i 
finansowego sprawozdania komisji rewizyj 
nej udzielono jednomyślnie absolutorium

Tani sklep resztek bławatnych. Ka­
py, chodniki, firanki. Kraków, 
Krakowska 14 I. p.

N A U K A

KUftiY SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szewska 1. obecnie prze­
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 88.
P rcw adztne przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pisy codziennie 6—7.

Stenografii i maszynopisma wy­
ucza najszybciej Zofia Schongu- 
tow na W  W. Świętych 8. tel. 109-97

WOLNE POSADY

Przyjmuje agentów na portrety  i 
do retuszow ania. Kraków, Lwow­
ska 4. m. 4.

ustępującemu wydziałowi wykonawczemu. 
Następnie dokonano wyboru nowego wy. 
działu, w skład którego weszli pp. prezes 
Antoni Małecki, wicepr. Wacław Smyski i 
Antoni Zalewski, sekretarzem gen. został 
dr Ryszard Wroczyński, zaś skarbnikiem 
Stefan Piątek.

Żałobna uroczystość bodoiclui
Kielce. W pierwszą rocznicę śmierci dra 

Dąbrowskiego, jednego z wybitnych, mło. 
dych. niezwykle utalentowanych działaczy 
ludowych, odbyła się na jego grobie żiło . 
bna uroczystość, połączona z poświęceniem 
nagrobka, postawionego ze składek człon, 
ków Stronnictwa Ludowego i Wici.

Mimo niepogody, zjawiło się na uroczy, 
stości około 2.000 uczestników z 10 sztan. 
darami i 21 wieńcami. Przemawiali imie. 
niem N. K. W. — mgr. Mierzwa z Krako. 
wa Zarządu Wojew. S. L Kielce — P.ie* 
niek; „Wici" — Kabat. Zarz Pow. w Stop. 
nicy — Podsiadło, imieniem chłopów z Ma. 
łopolski E. Kozioł oraz prezes Zarz. "ow. 
w Stopnicy — Pawlina.

Nasze K o n to  P. K. O. 
408.727

wane, na które dowództwo chińskie bardzo 
liczy, mają w najbliższym czasie wyruszyć 
r.a front jednocześnie agenci sowieccy pro 
wadzą wytężoną akcję propagandową prze. 
e wko Japończykom w Miandiukuo, gdzie 
starają się wywołać rozruchy i zamieszki

Ze sportu
Najlepsi bobserzy świata

Najlepsi bokserzy śjwiaśa
Nowy Jork PAT. Związek bokserów za. 

wodowych Stanów Zjedn. opublikował lis. 
tę najltpszych bokserów świata za okres 
ostatnich 3 miesięcy. Lista przedstawia sie 
następująco:

Waga ciężka 1) Joe Louis, 2) Galento. 
3) Maks Baer, 4) Faar, 5) Paster, 6) Schmel 
ling, 7. Beanuna

Półciężka: 1 Lewis, 2. Foks, 3. Ga>ner. 
4. Lesnewich, 5. Harvty.

Średnia: 1. Freddie Steele, 2. Corbet,
3. Apostoli. Na tym miejscu w tej wadze 
sklasyfikowany jest bokser polski Tadeusz 
Jarosz.

Półśrednia: 1. Armstrong, 2. Garcia, 3. 
Williams, . Turicllo.

Lekka- I. Ambers, 2. Day, 3. Arizmen. 
d 4. Montanez.

Kogucia: 1. Escobar, 2. Morgan, 3. Le. 
page, 4 Lifkin. Na tym miejscu dopiero 
Denny Lynch.

Dusza: 1. Montana, 2. Jurich, 3. Ranę.
4. dostock.

W ęgry  —  W łochy  
w meczu na szable
Wenecja. W Wenecji rozegrany został 

międzypaństwowy mecz szermierczy na sza 
blc \X ęgry—Włochy. Zwycięstwo odnieśli 
■Węgrzy różnicą tylko jednego trafienia 
137:136, przy równej liczbie punktów 18:18.
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